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Kraków, Niedziela 16 maj 1920. 


Rok ili. 


ZE R 


Po poniesionej klęsce bo!szewicy pod Kijowem 


zachowują 


Warszawa (PAT). Komunikat. sztabu general- 
nero wojsk polskich z dnia 14 b. m.: 


Na przedmieściu Kijowa po poniesionej klę- 


ce, nieprzyjaciel zaniechał dalszych kroków i 

uje się biernie, W walkach dnia 12 b. m. 

Przy odpieraniu jazdy nieprzyjacielskiej zginął 
bohaterską śmiexcią por. 

Tejonie Łtjowa resztki oddziałów bolszewi- 

kich znajdujących się na przwym brzegu Dnie 

Ru, uległy zupoinemu rozbicia, miasto zaś Ło- 


DOW 


Jodko Markiewicz. ' 


się biernie. 


jów zostało definitywnie przez nas opanowane, 
| Poza tem syiuacya bez zmiany. Zestawienie 
stwierdzonej dotychczas zdobyczy naszej oien- 
zywy wynosi ©d 9-go do dnia dzisiejszego 4.500 
jeńców, 12 dział, kilkadziesiąt karabinów ma- 
| szynowych, 6 statków, kiłkanaście 0- 
raz znaczną ilość sprzętow i materyzł kolejowy 
i wojenny, W zastępstwie szefa sztabu general- 
nego: Kuliński, pułk. 


i 
; 


m PR 


Odessa w rekach Ukraińców? 


Poluhu (FAT). Radio. Nadchodzą wiiadonoścj, że wojska ukraiiscie zajęły Odeszę. 


Aa 


Bywcżny roerne w Moskwie wokuęk oiezyWy 


poiskiei. 


mającym iuktem. że od poniedziałku nie przy 


Pary; (PAT). Radio. Dziasm'ki zaimują się u- 
> 


na sizcyi radjoietegraficznej moskiewskiej 


nej depeszy. „Daty Mail" donosi, że ostatni , 


telegrum, skierowasiy do wszystkich, został na- 
przesuwamy, w chwili nadawania zdania o 
Okoju z Gruzyą. Kiorownik londynskiego Tow. 
tediotcleeraf cznego wyraził się. że nie można 
aé żańrego wyjaśnienia nagiej przerwy w Ko. 
sBEpondccyi stacyi moskiewskiej. Od chwili wy- 
chu rewołucyi pracowała stacya ta bez przer- 

. Przerwę w koresmondencyj łączą z eksplo- 

, © której donosi biuro Reutera w Gurystya- 


. Podobno miały exspiodować skżaty axrtyle- | 


tyjskie w Korszewie. jednak stacya nie znaj- 


lily heyst uła 


Berno. (PAT) Przebywający w Lozannie byly, 
Prezes narodowego pariamentu Tatarów Kry- 
Mu (Kurulduju). obecnie zaś delegat tegoż ciała 
u9 rządów i kongresów obcych państw Djufer 


WOZIE 


Pary; (PAT). Radio. Z Konstantynopola. do- 
ocz. że Mustafa Kemal pasza utworzył w An- 
Wrze nowy rząd i wystosował notę na konferen 
RE pokojową. w której oświadcza, że każde 

jęcie warunków pokojowych przez delega- 
tę turecką jest Djeważnem, Nowo utworzony 
4d oświadcza, że nie czuje się zobowiązanym 
nią dnych układów, które od czasu zaiwiesze- 


bronj zostały zawarte przez jakikolwiek 
TRIO M NSI 


Lniana pożyczek autach na polka 


m ATBZA wa. (PAT) Ministertswo skarbu ko 

Rikuje: Przyjęta przez Sejm dn. li maj% br. 
auts o przyjmowaniu pozyczes W ojennych 
Azie *ckich na pożyczkę długoreeminauwą, Dg- 


korą, Konaną w sposóh nasienującs: io ence 
Ms | z przyzenego tą usiawą przywileju, 
sm. Padpisać pożyczkę diazolermic wą na 
ayek trzykrotnie wyższą od wartosci posede 
kura. Zierów veiyezki ausir yaskiej ze W 
Jete; eeN EPE. waślie reia fi p p». 

terz me «, Z tt Nie slyczi 5 M : 
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yte kto kojne 


s 
i 
} sunku J0 proc. do sumy podpisanej ia puzycz. 
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pee net: 
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euj- się v obwębie, któryby wdhoczm w Imuruwę. 
Możliwem jeti, że w Moskwie wybuchły powa- 
żne zczruchy. Telcgramy z Kopenhagi donoszą 


przerwę ze względów iechnicanych. „Journal“ 
wskazuje na to, że podczas wojny potrzebny był 
termin jednego tygodnia, aby stacyę radjotele- 
graiiczną po wybuchu tamże pożaru przypru- 
wiadzić do porządku. 

Lyon PAT). Radio. Od miedzielj nie ołrzyma- 
no z Paryża żadnej iskrowej wiadomości z M 
skwy. Dz ceniki donoszą z Kopenhagi, że w Mo- 
skwie wybuchł bunt na skutek ofewzywy pol- 


sie god opieke Poli 


Sejdemet zwrócił się za pośrednictwem Pol- 
skiego poselstwa w Bernie z prośbą do rządu 
polskiego, o objęcie przez Polskę mandalu nad 
Krymem z ramienia Ligi narodów. 


rząd turecki na zewnątrz. Oświadczenie zazna- 
cza następnie, iż nowy rząd nie przyznaje niko- 
mu prawa zastęgowania Turcyi na konierencył 
pokojowej, jak iylko jemu samemu, ponieważ 


przeważna częsć lurcyi pozostaje pod jego za- 
rządem, Dalsze doujesienia twierdzą, że ruch 
skierowany 


nacyanalistyczny nie jest wcale 
| przeciwko osobje suana. 


nżyteczności publicznej i osób, które udewcd: 
nią. że nie mają pożyczki austryackiej za umg 
wyższą. od 709 znarek, na przyjęcie jej v. sto- 


kę 
byc przedstawione po ich zarajesiroweniu 
iernunie późniejszym, razem ze świadectwie 
podpisani! 
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diugutermicową. Pożyezki aastryachi» mja 
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c prżarach, najprawdopodobniej chodzi tu © 


sziej. Ważne składy wojenne zostały zniszczona. 


Nr. 138. 


Śmierć Rosyi. 


| Kraków, 15 maja. 

Podobno jeden z patryotów rosyjskich, współ- 
autorów przewrotu z lutego 1917 roku, oświad- 
czyi: „To, co się dzjś u nas dzieje, nie jest žad- 
nei przesileniem politycznem:; to jest organi- 
czna śmierć Rasyj". — Guczkow wyraża się Wo- 
chę mniej pesymistycznie; twierdzi on, że boł- 
szewicy na 200 lat opóźnili odbudowę panstwa 
rosyjskiego, 

Najoptymistyczniejsze poglądy na przyszłość 
Rosyj wygłaszają ci Rosyanie, którzy bądź to 
natychmiast po bolszewickim przewrocie ucie- 
Kii za granicę, jak Kiereński, bądź też wcale re- 
woiucyjnej Rosyj nie oglądali, jak Sazonow i 
liczni dygnitarze dawnego regimu. Pominawszy 
już tenderfcyjność tego półoficyelnego optymi- 
zmu, nardzo zrozumiajlego u ludzi, dla których 
widok „odbudowy. Rosyj są jedyną podstawą 
zmaczenia i wpływu, wynikać on może i så, 
że żadna wyobraźnia nie zdoła odtworzyć obra 
zai tak bezdonnego upadku, w jaki stoczyło się 
mo<ans:wo, będęce jeszcze przed sześciu laty 
żedmem. z najnotężnicjszych na świecie. 

Można, wierzyć lub nie wierzyć w odbudowę 
Rosyi; nie można, jednak z całego jej obszaru 
zebrac jakichkolwiek danych. któreby wsl ajzy- 
wały na pózytywrą możliwość tej rekonstruk- 
cyi. Wywiady z rosyjskimi mężami stanu w 
Paryżu dają zawsze wręcz odwrotny wymik do 
rezultatów badań, prowadzonych na miejscu, 
Tem może tłumaczą się cłęgłe wahamia w poli- 
tyce państw Ententy w stosunku do Rosyi: jej 
emigracya podnieca nadzieje, których urzeczy- 
wistnienje okazuje się niemożliwem. 

„L'Echo de Paris” w artykule „Dlaczego ro- 
kowania z Krasipem są bezużyteczne”. vakazu- 
je kilka punktów, cbarakteryzujących bezna- 
dziejne położenie Rosyj. Przyciśnięty do muru 
Krasin, (delegat bolszewicki w Kopenhadze). 
przyznei, że dopiero po dziesięciu lub piętnastu 
latach twardej pracy staioby się meżliwem roz- 
poczęcie eksportu z Rosyj, ponieważ jednak owa 
twarda praca jeszcze się bynajmniej nie zaczę- 
ła, wypadałoby w każdym razje termin ten o0- 
kolwiek odroczyć, (O tych wynurzeniach Krasi- 
ua do sHismy swego czasu — przy p. Red.). Na 
początek potrzebuje Rosya ni mniej, ni więcej, 
tylko 16.000 Iokomotyw, wedle statystyki bol- 
szewików, oraz dziesiatki tysięcy kilometrów 
szyn kolejowych. Zmiəzczenie sieci kolejowej 
jest takie, ze chcąc jaiko tako utrzymać komu- 
nikacyę ua liniach głównych, zrywa się szyny 
kolejowe z linii drugorzędnych, „Czyż fabryki 
dwóch światów =iarczą na wvłatanie meełrani- 
zinu, fak smiertalne ugodzowege, a złoto bol- 
szewików czy zdoła zaptacić olbrzymie kospty 
tej reparecy:! W dodatku, jak autor słusznie 
zaznacza, uzupołnjenje braków maicryelnych 
rie wystarczy, jeśli Rosva nie posiada dostato- 
cznego personalu technicznego. mżynierów j u- 
kwalifikowanych robotników. Bolszewizm wy- 
niszczył nie tylko maszyny, wagony, ralsy, ia- 
bryki į narzędzia, ale w wyższym może stopniu 
wytępił inteligencyę. Możnaby ją sprowadzić z 
zagranicy, na ogół jednak po wojnie światowej 
nastąpił wszedzie ubytek w ludziach, a kla-v 
wykształcone poniosły nie mniej, jeno może 
więcej strat, niż inme. Dodajmy, że obecne kle- 
ski ma polskim froncie przynoszą bolszewikom 
nowe straty w materyale į ludziach, 

Latwo pojąc, że bez odbudowy sieci komuni- 
kacyi nie jest możl wem wskrzeszenie przeniv- 
alu, rolnictwa, handlu wewnętrznego i zewnętrz 
nego, zmortowanie | puszczenie w ruch mecha- 
mizmu administyscu,i. a wszystko to mieścić sę 
wusi w pojęciu edbudowy Reyi. 
Większą jcszcze zazeczkodą jesi obecny slan 
s wrainy, Pizystewiówe lenistwo mużyka zna- 
tzio sankese w hasiach i relorinach rewolucy:. 
bazis ju, zadna retoryka nie wskrzesi energii i 
Aa s Ay da wiej końźców. „Uświęózige mii 
ik: wnh e n re. kientyfikując SOcy«- 
Lym z nienstanyym wyrcczynsiom, a pracoda- 
wee z Amxrebrrtem, w kolleu rewolucya do- 


str. 2 


wła do postawienia w miejsce pracodawcy ab- 
strakcyi najbardziej obcej ludowi rosyjskiemu, 
t-j. Państwa, które surowemi wymaganiami 
przewyższs, pracadawców dotychczasowych", 

„Rawolucya wzbroiła się w knut; Państwo- 
Opatrzność stało się najprzód paúsiwiem-praco- 
dawcą, a potem Państwem-Żandarmem. Już od 
dewa dla. najprostszej roboty, — wymiatania 
śniegu n, p., trzeba było uciekać się do przy- 
musu, tworzyć komisye nadzwyczajne, grożące 
rozstrzelaniem. Militaryzacya pracy jest tylko 

wieńczeniem tego bamkructwa społecznego: 
po rewolucyjnej rozpuścje powrót mużyka do 
poddaństwa, t. j. do najbardziej wstecznej, naj- 
mniej produkcyjnej formy pracy“. 

„Inniemi słowy — kończy autor p. S. de Caes- 
sin, — Rosya zacznie produkować. dv już nie 
będzie boiszewizmnu, a zamówienia: Krasjmą roz- 
prószą jedynie na cztery wiatry tę trochę złota, 
jaką Rosya posiada". 

Zachodzi pytanie. czy i ten pogląd nie jest 
jeszcze nazbyt optymistyczny. Świeżo miełjśmy 
jmformacye z niebolszewickiej Rosyj, z tych krz- 
sowych zakątków, do których władza sowietów 
nje dotarła. Owe republiki dońskie, kubańskie, 
kaukaskie, efemeryczne twory państwowe De- 
nikina czy Kołczalka, nie są bynajmniej jakiemś 
przeciwstawieniem bolszewickiej Rosyi, lecz 
obrazem takjejże anarchii į korupcyi, Żądza 
sabunku powoduje większość tych chronicznych 
przewrotów, w których pod rewołucyjnem lub 
kontmrewolucyjnem hasiem naprzeman jedni 
Rosyamie tępią drugich, rabując ich mienie i 
niszcząc resztki dawnych zasobów. Niewiara w 
jakieś wewnętrzne odrodzenie ogarneia wszysi- 
kie stery, niechęć do bolszewizmu nie jest w 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


stande rozbudzić jakiegokolwiek czynnego ©po. 
ru, choćby w postaci tradycyjnych w Resyi spi- 
sków i zamachów, gdyż każdy zamach wywo- 
łuja ślepą, krwawą pomstę w masowych rze- 
ziach setek ludzi, podejrzanych o nicprawomy- 
śiność. To zapamiętałe tępienie się wzajemne, 
przy którem zawsze padają ofiarę w > "er wszym 
rzędzie domniemani przywódcy, więc jednostki 
choć cokolwiek wybijające się ponad pozio 
c'emnej masy, pogłębia przepaść ruiny, w któ- 
rą się Rosya stacza, Najprymitywniejsza! nawet 
budowa państwa dzisiejszego wymaga pewnego 
odsetka inteljgenczi, a najprymitywniejsze za- 
gospodarowanie kraju jakiejś minimalnej skali 
jego zaludnienia. Na bezmiernych obszarach 
wschodniej Europy i północnej Azyj, nawet w 
dobie największego rozkwitu potęgi rosyjskiej, 
przeciętna gęstość zaludnienia była całkiem nie- 
dostateczna, a warsuwa inteligencyj tak cienka, 
że bez napływu żyw.ołu obcego. Niemców w 
szczególności, w ogóle maszyna państwa funk- 
cyonować nie mogła. Ponieważ zaś obecną RO- 
syę pustoszą nie tylko wewnętrzne walki, lecz 
głód i choroby, ponieważ dla imigracyj nie daje 
ona dość ponętnych warunków istnienia, tru- 
dno wyobrazić sobie taki obrót rzeczy, któryby 
powstrzymał zupełny upatlek i doszczętne zdzi- 
czenie tego kraju. 

Wojna nauczyła nas bardzo ostrożnie onero- 
wiać wyrazem „niemożliwość*, przypomniaja, 
że w polityce nie należy nigdy mówić „nigdy“. 
Jednakże w świetie faktów przyznać trzeba, że 
ów patryota rosyjski, stwierdzający z bólem 
„Śmierć Rosyj", może nie być prorokiem, lecz 
jest niewątpliwie realistą w polityce, 
Reflektor. 


Po 


lip spekulacyi walutowej. 


Zwyżka kursu zagranicznych walut. — Jakie są rzeczowe przyczyny spadku 
marki polskiej? — Spekulacya i jej główne centra. — Zadanie Krajowej 


O 


Kasy Pożyczkowej. 


„Ligę Banków" 


dla zwalczania spekulacyi 


walutowej. 


Kraków, 14 maja. 

(sim) Od pewnego czasu daje się zeobserwo- 
wać na naszych giełdach zarówno krakowskiej 
jak lwowskiej, ale w pierwszym 
warszawskiej — niębywała oddawna zwyżka 
wszystkich walut obcych, oznaczająca zniżkę 
naszej własnej waluty. Dolary, fmnki szwaj- 
carskie, marki niemieckie, korony czeskie & 
nawet niemiecko-ausiryackie uzyskały w sto- 


sunku do marki niesłychaną zwyżkę kursu. 
Zjawisko to tembardziej anormalne wobec 
świeżych ogromnych sukcesów naszego oręża 


na wschodzie, wymaga pewnego zastanowienia 
się nad niem i oświetlenia. 

Niewątpliwie dla niskiego kursu naszej wa- 
luty wogóle są poważne przyczyny rzeczową 
Naogół są one znane: Państwo pelskie tworzy 
się dopiero jako organizm nolityvczny. społe?z- 
hy, gospodarczy, finansowy i ten tworzący air 
dopiero organizm musi w dodatku odrazu wy- 
trzymać próbę diugoirwałej wojny, która na- 
wet skonsolidowane już organizmy naraża na 
wstrząśnienia. Ta próba, obok czynnika nie- 
skonsolidowania powstrzymuje normalny raz- 
wój organizmu państwowego i powoduje pew- 


Z TEATRU 


„PAN POSEŁ". 


Komedya M. Fijałkowskiego. 


(Mr.) Ze współczesnej komedyi polskiej są- 
dząc, już można było przyjść do przekonania, że 
„momoczesny Polak“ poprostu nie jest zdolny do 
Bzczerego śmiechu, zwłaszcza z powodów intel- 
lektualnych, a nie fizyologicznej natury. Kome- 
dye, pisuja młizantropi albo moraliści, a. wtedy 
trudno o wesołość. Perzyński, oświetlając ko- 
medyowo zjawiska społeczne, uśmiecha się z me 
łancholijnie;złosliwą ironią: Zapolska swe saty- 
ry dla sceny zaprawia patetyczno-etycznem obu- 
rzeniem, które śmiech pasi. Ale ze Świecz u ras 
szukać takiego, któryby przy oświetlaniu satyv- 
rycznem życia zachował niezbędny umiar, pogu- 
dny uśmiech obserwatora, któremu złe strony 
ludzkiej natury nio zasłamiają — żywych ludzi, 
budzących śmiesznostkami swojemi i nuwet wa- 
dami wesołość, a nie gniew. Trzeba bowiem do 
tego zarówno hystrości obsenwiacyi i pewnej so- 
fistycznej finezyi myślenia, jak zarazem opty- 
mizmu, o który ze zrozumiałych powodów bvło 
u nas trudno, ale bez którego niemasz prawdzi- 
wej wesołości. 

Pan Fijałkowski swoją komedva przywraca 
publiczności teatralnej wiarę w możność szcze- 


tm. J. SŁOWACKIEGO 


ne jego zakłócenia, co jako barometr. a zaczej 
manometr, wskazuje międzynarodowa giełda. 
Ale — co trzeba z naciskiem poxłkreslić - jest 


rzędzie na | to jednocześnie ofiara, którą strona gospodar- 


cza Iozwoju Polski składa dla politycznej przy- 
Szłości państwa — oifara, która nie pójdzie na 
marine. Obecna niską wartością naszej waluty 
państwowej my niejako płacimy zæ przyszią 
potęge pelityczną Polski. 

O tych przyczynach rzeczowych niskiego 
kursu i dalszego spadku naszej waluty, które 
są natury ckonemicznej i dadzą. się jasno okre- 
ślić, nie będziemy się dziś rozwodzili. Wrócitny 
do nich wkrótce. Dziś wystarczy skonstatować, 
że produkujemy za mało. możemy wywieźć je- 
szcze mbiej, wwozimy z zagranicy dużo, a i tak 
jeszcze zapotrzebowanie nie jest w całości po- 
kryte, towar rośnie w cenie, a umowne środki 
płatnicze spadają. To wszystko są przyczyny 
rzeczowe i zrozumiaie, niemniej jeduak obok 
nich działa jeszcze inne, zupełnie odmiennej 
natury — mianowicie »rozszalała Spekulacya. 
Wyzyskuje ona u nas bezwzględnie pomyślną. 
dla siebie konjunkturę, jaką dla niej pelitycz- 
ne, społeczne i gospodarezo finansowe przyczy- 


rego, choć nie rubasznego śmiechu. Jest dobrym 
obserwatorem i jest zasadniczo optymistą. Choć 
czuje zgrzyty i ich nie omija, nie każe im dźwię- 
czeć zbyt głośno: obserwuwane przez siebie po- 
stacie usiłuje zrozumieć i skłonić widzów do roz 
zrzeszenia. dla nich. W rezultacie „bawi, ucząc” 
po troszę, jak chce kanon komedyi obyczajo- 
wej. A co ważniejsze — i bawi i uczy bez pre- 
tensyi, ograniczając się do ukazania środowiska 
i ludzi. 

Jego „Pan posel" jest figurą kapitalna. To 
szczwany w gruncie lis, domorosły Ulisses poli- 
tyczny, jednak w bardzo patrygrchajnem wyda- 
niu łącząc ynaiwnie przebiegłość z niepowstrzy- 
manem samochwalstwem. umiejący już dobrze 


! politycznie .zeżyć z mańki“ swoich współkmiot- 


ków, których „trzyma w garści”, ale nie numie- 
jacy jeszcze własnych pobudek i uczuć pokryć 


: cbłudg konwenansu. Poznał dobrze demagogicz- 
! ną frazeołogie partyja i umie sie nią nosługiwać 
nieźle, ale w stosunku do siebie, bierze ją na 
'seryvo. „Naród — to my“ grzmi z całem przekona- 


nien na pociechę własną, gdy mu rzeczywistość 
trochę rogów przytarła. Ale ten „naród” to u nie 
go nie partya, jak go uczyli jego narodowo-dema 
kratvczni mistrzowie. lecz — chłopi, a przede- 
wszystkiem on sam, jako chłopski posel. Wobec 
dziedzica — partyjnego kolegi jest uniżony z na- 
łogu zarówno jak z wewnętrznego, piębokiezo 
choć pcdświadomego przekonania o swej niż- 
<zości. Jednakże, gdy błyska perspektywa, że 
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„a 
ny niskiego stanu naszej waluty wytworzyły: 
Ta spakuiacya, dla rozszerzenia swej szikodli- 
wej i niszczycielskiej stanowczo dla całego na” 
szego organizmu gospodarczego działalności, 
znalazła teraz nowy bodziec w rozszerzeniu te” 
renu i zakresu naszych operacyj wojennych: 


Uprawiają tę spckualcyę niestety zbyt szerokie 
stery — zarówno właściwi, ściśle mówiąc, gieł' 
dziarzc, jak innósiwo osób prywatnych, kapitar 
listów, normalnie trzymających się zdala od 
giełdy, lecz teraz upatrujących w spekulasył 
walutowej latwy sposób peannożenia sweg0 
majątku. Znaną jest rzeczą, że obecnie najszef* 
sze koła osób ze wszystkich sfer, mających zre“ 
sztą o giełdzie i operacyach giełdowych pojęcie 
tylko ze słyszenia, powierza większe lub mniej” 
sze kapitaliki rozmaitym nieoficyalnym m% 
klerom giełdowym i pokątnym . macherom 
„czarnej giełdy" dla spekulacyi na wymianie 
waluty przeważnie, ponieważ walorów przemy” 
słowych i hamdlowych jest w obiagu zbyt mało 
wobec naszego obecnego zacołania gospodarcz?* 
go. To wszystko zBś w rezultacie odbija się W 
jemnie i wprost niszczycielsko. Przypominaję 
się czasy najgorszych grynderstw _— przejścio* 
wych okresów spekulacyjnych na różnych ryb” 
kach europejskich w ubiegłem stuleciu — z t* 
różnicą, że wtedy ściśle giełdy spekulowały te 
zniszczenie kieszeni szerokich kół prywatnych» 
a teraz szerokie koła prywatne, za inicyatyw$ 
zresztą spekulantów giełdowych, spekulują 08 
zniszczenie zbiorowej kieszeni własnego pań- 
stwa, czyli w gruncie rzeczy samych siobie. D8 
ją się suggerować fikcyi „zkogacenia się“ przef 
pomnożenie cyfry posiadanych środków płatni* 
czych, nie widząc. że jednocześnie równomieł” 
nie ubożeją przez zmniejszenie się siły kupaż 
i wartości tych środków płatniczych. Taka spe- 
kulacya — to droge do ogólnego krochu, na któ” 
rej trzeba się powstrzymać, póki jeszcze Ccza% 
W tej spekulacyi — co trzeba stwiendzić — rel 
wiedzie Warszawa. 'We Lwowie kurs walut ob- 
cych jest z reguły niższy.. Spekulacya giełd" 
wa warszawska tak się niestety obecnie r0%* 
pasała, tik gra na zniżkę marki, że prześcig” 
nęła w nieufności do własnej wałuty gieldy 74% 
graniczne, na których ta nieufność i ta rezerwe 
wobec ostatnich wypadków jest do pewneg” 
stopnia naturalna, Aby przytoczyć dla przykła” 
du kilka konkretnych faktów z ostatniego dni 
— przyteczymy, że np. giełda w Zurychu natu- 
je markę polską na 2 fr. 90 c. za 100, a czesk$ 
koronę na 9 fr. 50 c, co daje w wyniku kur? 
korony czeskiej w stosunku do marki polskie 
około 3.30 — to giełda nasza notuje koronę Cze” 
ską na 3 m. 85 f. Tak samo z marką niemieć 
— w Zurychu notuje ona 11 centimów, co prze” 
liczone w stosunku do marki polskiej daje ok? 
ło 4 m. polskich za jedną niemiecką, a na n8 
szych giełdach płacimy 4 m. 10 f. Wprawd 
ta zwyżka ma swoje lokalne przyczyny — nau 
my mianowicie forsownie skupować marki niż 
mieckie i korony czeskie, których nie mae 
w dostatecznej niierze za własny eksport, ap? 
płacić niemi za węgiel górmośląski i za wę 

z Karwiny — ale niemniej spekulacya giełdowo 
prywatna wyzyskuje i tę chwilową konjunk i 
rę, aby jeszcze wyżej podbić te waluty obce 
zyskać ma zniżce waluty własnej, Tej speku 


zadurzony młody syn dziedzica może się ożenić 
z jego córka — ambicya „posła od narodu ne 
współpartyjnika dziedzica ponosi go w kre" 
marzeń: „a czemużby nie?*.. Ale kiedy skolert a 
dziedzic ściąga «o z tych obłoków na ziemie 
slodzac roztropnie pigułkę rozczarowania Rig 
gotówką — pan poseł wraca do swej chłop5 
skóry i psychika, dając się z kolei unieść drum; 
mu dominującemu w nim uczuciu: łapczyWo w 
na grosz. Pomstuje i wydziwia, dotkniety, i 
swej ambicyi poselskiej, ludzkiej. chłopsk ty 
„politycznej“, oraz trochę w ojcowskiem ser o 
mencic — ale nie może się oprzeć uczuciu ijo 
dziiwiu dla „ślachcica“, który go tak pewna, wła 
nia osadził na miejscu, w pełnym galopie niew 
ściwych marzeń: „judas, ale hojny pan“ ~ cho- 
świadcza sobie samemu na pociechę, pilnie 
włając dowody owej hojności. „ cat" 
Jednem słowem, ten pan poseł to postać jg 
kiem żywa. Zabawna przez swe smiesznośćh pił 
nie antypatyczma. Nic w niej autor nie akt 
dla jakiej konwencyonalnej „jednolitości 
ślonego „charakteru“, a dzieki temu W ć g 
jest jednolita. Autor nie chciał za wszelka qyr 
wydrwić go, nie chciał go też apoteozować: 
ko dobrze podpatrzył i ukazał w sytuż 
kiedy stajo się on naturalnie zabawny”, gtt 
tracąc naszej sympatyi. Pan poseł sam gys 
jest jowialny i naturalnie dowcipny. a Pa gó 
wiowy zdrowy, „chłopski rozum“ pozwala 
się prawie zawsze znależć w kropce. Jest 1 
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Cyi oczywiście niepodobna powstrzymać środ- ` 


ami karnymi — i tu właśnie występuje na 
jaw ten wielki brak naszej gospodarki finanso: 
Wej, że nesza Polska Krajowa Kasa Pożyczko- 
wa nawet nie próbuje z calym swoim  potęż- 
nym aparatem stać się hamulcem spekulscyj 
I regulatorem obrotów walutowych na giełdach. 
Dopóki to się nie stanie, dopóty  spekulacya 
Bleldewa ujawniać będzie tendencyę do zbyt- 
ej intenzy:wności, z istotną szkodą dla inte- 
Tesów gospodarczych całości państywa 1 ogółu 
Obywateli. 

Krajowa Kasa Pożyczkowa powinna między 
mnemi stworzyć „Ligę banków" dla zwalczania 
Polipa spekulacyi walutowej. 


Przyspieszenie parcelacyi 
dóbr państwowych. 


Kraków, 15 maja. 

Przed kilku dniami w czasie obrad sejmo- 
wych nad sprawozdaniem glównego Urzędu 
liemskiego, minister rolnictwa p. dr Barcel o- 
wiądczył, że rozparcelowanie dóbr panstwo- 
Wych nie przyniosłoby obecnie żadnego efektu. 
aństwo ma do dyspozycyi 500.000 morgów, 
Czyli że po rozpaicelowaniu tej ziemi na „J to 
Mor:gowe gospodarstwa, utworzonoby 10.060 
majątków w całej Polsce, a to — powiada p. 

Bardel — nie nie znaczy, 

Z powyższymi wywodami naszego ministra 
Tolniciwa Stanowczo nie można się zgodzić. 
tace nad realizacyą reformy rolnej naicży już 
teraz rozpocząć, choćby dlatego, aby ogół spo- 
Śczeńistwa, a w szczególności lud wiejski wi- 

iał, że rząd myśli na seryo o wykonaniu w 
Chwal powziętych swego czasu przez Sejtn. Za- 
Riepokojenie jest dziś na wsi dość duże, po- 
8łoski o zamierzonem utrąceniu reformy rolnej 
84 nieustannie kolportiowane i wyzyskiwane 
Przez radykalnych, lewicowych _agitatiorów. 
uż więc dla samego efektu moralnego, dla u- 
Spokojenia obaw wsi naszej, należy do parce- 

yi gruntów państwowych przystąpić. 

Poza tem nie można $ię zgodzić także mery- 
Orycznie na wywody pana ministra. Czy 19 000 
Majątków jest tak znikomą liczbą to zależy od 
Punktu widzenia. Naszem zdaniem jak aa po- 
Czątek stworzenie 10.000 dwuiziestomorgcwych 
8osposłarstw jest ilością wcale poważną i zna- 
Cznym krokiem naprzód; w każdym razie leviej 

obić coś, aniżeli nic. 

Pan dr Bardel zaznacza dalej, że państwo ma 


Przed sobą także i inne cele, jak np. dostarcza- | 


Ric dla szkół rolnych po 30—50 morgów. D3xó- 
więc nie skończy swej pracy Komisya szimo- 
Wo-rządowa, która kwalifikuje majątki, do ja- 
“lego padają się użytku, rząd nie może wyzbyć 
€ gruntów państwowych. 
Na to odpowiedź jesli prosta, Należy bardzo 
cznie przyspieszyć prace owej komjzył, a na 
korzystać z częściowych wyników jej pra- 
: 1 parcelować to z majątków państwowych 
EQ jnj zastało skwaliiikowane. 


Bao Sar uj i E 


Steny wogóle i egoista potroszę w stosunku do 
r rodziny; jednakże ogarnia go prawuziweroz 
wa nienie, gdy w końcu jego córce los już, zda- 

O się, straconem uśmiechnął się szczęściem. 
t „hciwy na grosz, jak prawdziwy chłop M 
ky sidac, A przecież, gdy na samym końcu sziu- 
w Niejako w konkluzyi wszystkiego oświadcza: 
«Olityka to dobry jenteres* — nie oznacza to 
raz e. że jest cynikiem. ani też nie jest to wy- 
anke sceptycznego pesymizmu autora w sto- 
Stu u do swego bohatera. Jesi to tylko popro- 
= dobrze zaobserwowany, wyrwany z głębi ser- 
Day, “Stacki a naturalny wyraz zadowolenia 
trafa pesia z tego, że wybrał tak szczęśliwie i 
ty Mle dobra drogę życiową, wiodącą na szczy- 

pomyślności. 

ty Ostącją pana posła, taR żywo i tak pewnie za 
Wang, zajęliśmy się obszernie, bo też jest 
w tej komedvi właściwie wszystkiem. Inne 
tiste”. to tylko tło dla „pana posła“. Najw yra- 
bosn „jest jeszcze polityczno-partyjny partner 
tzep, HOPA — poseł-dziedzic-ehłopoman z po- 
wię Y i oportunizmu, synekurzysta i frazeso- 
Rój, 7 chologicznie dobrze, Bo zarysowawszy 
Wydojć linią, komedycwe oświetlenie tej postaci 
SZąbło Ywa autor z konfliktów pomiędzy jego 
które Nową frazeolopia demagogiczną, dzięki 
cow | Tobi polityczna karyere, a istotnemi ży- 
emi przekonaniami. W końcu jednak au- 


, 


| 


Lwytięstwo Poki zwycięstwem cywilizacji europejskie. 


Francya nie jest odpowiedzialną za błędy rosyjskiej polityki koalicyi. — 
Depresva bolszewików francuskich po rozbiciu czerwonej armii. 
List Andrzeja Lichtenbergera. 


Paryż, 14 maja. 
(m-m, Znany literat francuski Andrzej Lich- 
tenberger nzdesłał do „Journal de 


je wyraz radości Francyj na wieść o polskich 
zwycięstwach nad bolszewikami, 
„Niechaj pierwsze słowa tego listu — pisze 


Tichtenverger — przyniosą wam echo iej rado- 
ści, jaka ogarnęła Francyę z nadejściem wia- | 


demości o druzgocącej klęsce, zadanej wojskom 
sowieckim przez armię polską. 

Na Chema rzucono klątwę za to. że śmiał się 
z nagości swego ojca, na którą Sem i Jaiet z 
uszanoweniem rzucili zasłonę. Jako pełen usza- 
nowania syn Ententy, zaniecham bliższego 
kwalifikowania jej polityki w stosunku do Ro- 
syi wogóle, a względem rządu sowietów w cię- 
gu ostatniego roku w szczególności. Proszę tyl- 
ko moich czytelników polskich, by zechcieii 
uwierzyć, że to nie moja ojczyzna ponosi niów- 
ną odpowiedzialność za najfantastyczniejsze 
flnktacyc w tej dziedzinie. 

Wszystko co we Francyi uświadamiało sobie 
jak odiudowywać należy Europę i jakie jej za- 
grażają niebezpieczeństwa — z lękiem oczeki- 
walo wielkiego ataku bolszcerików, kiószy po 
pokonaniu Kołczaka i Denikina głosili, iż kon- 
cenirują swe siły przeciwko „imperyalizniowi 
polskiemu podsycanemu przez złoto  irancu- 
skie‘ 

Kio nie, jak malo poinfiormowaną jest sinia 
francuska o problemach zewnętrznych i jak 
niewiele się nimi interesuje, ten zroviniie, że 
specvalne znaczenie miało pytanie, kierowane 
do mnie ze wszystkich stron po moim powrocie 
z Polski: „A jak tam ammia polska? Czy zdoła 
pobić boiszewików?' 

Bądźcie pewni, że zdajemy sobie dobrze spra- 
wę z rcl historycznej, jaka przypadła oltadza- 
jącej się Polsce w walce z nieprzyjacie'»m ze 
Tyschodu. 

Uświadamiamy sobie jasno, iż druzgocące 
ZWYCIĘSTWO NAD CZERWONĄ ARMIĄ, TO 
ZWYCIESTWO NASZEJ CYWILIZACYI, ZA- 
GROŻONEJ ZNISZCZENIEM PRZEZ WROGIE 

MOGE. 


Polska zaledwie zajęła należne sobie n:iejsce 
wśród wolnych narodów, już zdobyła sobie pra- 
wo do ich wdzięczności. Z radością, z dumą 
wierni przyjaciele przesyłają jej swe podzięko- 
wania — z tem większą radością, że w tryumiie 
„polskiego imperyalizmu* widzą tryumi hardy- 
nalnych zassd, głoszonych przez koaliantów. 

Ki'ka lat temu była naturalnem zjawiskiem 
nieufność do ruchu ukraińskiego, podsycanego 
sztucznie przez Niemców, Obecnie takż3 nie go- 
dzi się nem ukrywać trudności, na jakie na- 
tknie się na drodze do organizacyi paistwowej 
prawdziwy naród ukraiński. 

Niem dobna wszakże nie rozumieć, iż rozkład 
rosyjskiego eks-imperyum i klęski bolszewiz- 
mu wzmocni.y wszelkie separalystgczae dęże 


| tor bez uzasadnienia głębszego łamie linię psy- 


chologiczng tej postaci dla szczęśliwego zakoń- 
czenia. 

Reszta działających postaci jest już dość sza- 
blonowa. Szablonowo dodatni jest panicz ze 
„złotem sercem“, szablonowo-ujemna zakamie- 
niała ciocia, uosobienie konserwatywnej trady- 
cyi, która już nawet i brata dziedzica niecierpli- 
wi. Naturalniejsza o wiele jest córka posła Han- 
ka, wiejska dziewczyna z rozbudzonem uczu- 
ciem i inieligencyą; jakkolwiek blado naryso- 
wana, zyskuje i utrzymuje do końca całą sym- 
patyę widza, taksamo jak jej matka.. 

Ale nawet w tych sylwetkach widać żywych 
i spamiętanych przez autora ludzi. Trafił on na 


t ṣan oje” środowisko; zna je dobrze i umie in- 


nym pokazać. Ożywił dla naszej sceny współcze- 
sną polską wieś. Przeszedłiszy śmiało z wyłącz: 
nie szlacheckiego środowiska naszej komedyi 
wiczorajszej doby — w chłopskie, umiał je przed- 
stawić bez karmelkowości i karykatury. To 
wiele. 

Dzięki temu, komedya b. Fijałkowskiego jest 
trwałym nabytkiem repertuaru teatrćw polskich 
Chociaż akcya jej postępuje trochę za leniwo, 
bez sprawności technicznej, alierziac się raczej 
na dyvsloga?h a rozwiiejąc dzieki dowolnym i 
me'h niczniia posunięciem uutora — ocaib jąji 
trzyma mocno na scenie żyt.olność środońiska 


Falogne" , 
wielce jnieresujący list z Paryża, w którym da- ` 
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' nożci nsrodccye, potęgując nienawiść ku 
: skwie. 

Frascya wierna swoim zasadom z żacowcle= 
niem obserwuje pracę Polski nad iwcszeniem 
wulnej Ukrainy, Wprawdzie fizyoznomii« przy- 
szlsg? państwa ukraińskiego nie mia jeszcze 
rysów zbyt wyraźnych, w każdym vazi jednak 
utwoszenie niepodległej Ukrainy będzie zaporą 
| čla nawiotu azyatyckiegżo despotyzmu pod ja- 
| kasciwiek postacią i pozwoli na szzvsą ek% 
p'oai»cyę najbogatszych terenów eurojciskicu. 

Jeden tylko odłam prasy francusi:, pizywi- 
ta! świetne zwycięstwa {polskie płaczem i 
„”grzy.uniem zębów”: to casi własni, rodzimi 
bolszewicy. Nasze sowiety znajdujące Si; W sta- 
dynam ciganizowania, bv'eśnie odczui, klęskę, 
jaką qenieśli ich towarzysze z Mosuw, Zawie- 
śnia cua splot rozczarowań į obaw, viumadzą- 
cych się nod ich głowami, których ukoro wa- 
niein będzie kompletna dapresya równie dru- 
zgorąca jak klęska, zadana przez wojska Mar- 
szałka Piłsudskiego bandom Trockiego. 


Prasa francuska o zwycięstwach Pisadękiogo, 


(1.) Gazety paryskie omav. 1ają z entuzyazmem 
zwycięstwa polskie na froncie bolszewickim. 

Dziennik „Le Temps“ w obszenmnym artykule 
wsiępnym p. t. „Polska się broni“, omawia 
szczegółowo cele programu polskiego wałki z 
bolszewikami i ukiadu z Petlurą, dodając, że 


Mo- 


| Polska pozostaje wierną swym tradycyom i za- 


sadoni, czego dowiódł Piłsudski, który oddał 

Dźwińsk Łotwie, współdziałającej z armią pol- 

ską, który jest zdecydowamy oddać również Ki- 

jów Ukrajńcom, walczącym wespół z Polską 
dla uwolnienia Ukrainy od jarzma  bolszewii- 
cekiego. 

„Polska — powiada „Temps“ — ma prawo 

żądać, Aby rząd jej brał odtąd ndział we wszy- 
| stkich obradach, w których losy polskie są w 
grze. Polska dumaga się, aby dopuszczon) ją do 
konferencyi w Spaa. W dążerju do otrzymania 
tej słusznej satysfakcył, — powiada „Temps“ — 
może Ona liczyć na pomoc Francyi*, 

Dziennik „Figaro“ pisze: „Obowiązkiem nar- 
szym jest uznać, że arma polską, odrzucając 
gwałtownie ku wschodowi plagę bolszewicką, 
oddała Europie jedną z najpowaźniejszych į naj 
znakomiitszych usług, I za to cała Europa wjńna 
Polsce jak największą wdzięczność“, ja 

„Excelsjor" w artykule „Piłsudski przeciw. 
Losinowi“ mówi, iż zwycięstwo polskie nad bol 
szewikami może zmienić zupełnić postać rzeczy 
w Europie wschodniej, Zwycięstwo to, które 
wywołało ną wszystkich wrażenie gromu pio- 
runowego, dla jednej tylko osoby nie byio nie- 
spodzjanką, a to dla Piisudskiego, który jak 
Napoleon powiedział sobie: „Tam ich zwycię- 
z“ — i dokonał dzieła, jako doskonały politydć 
a zarazem żołuierz znamienity. Zwycięstwo nad 
bolszewikami, — pisze dalej „Excelsior", — udr 


i figur, a przedewszystkiem głównej postaci po 
sła. Jakkolwiek dla nas powojennych .ud”i z 
' niepodległej Polski to, co on mówi i co do niego 
mówią brzmi nieraz anachronicznie i „politycz 
ne“ stosunki tej przedwojennej wsi już są tro- 
chę zanadto patryarchalne, przecież sam pam 
poseł stoi pewnie i błyskając zywo oczyma i wa- 
lac się w pierś, aż dudni, woła „poseł od chlop- 
skiego narodu jezdem* — jak żywy. Przejdzie 
też do staiej galeryi żywych postaci polskiego 
teatru. 

Wykonawcy bez wyjątku odczuli żywotność 
sztuki. Grający „pana posla“ p. Miarczyński, jak 
kolwiek dai się unieść pewnej szawzy, nie z3*sacił 
nic z żywotności figury i bardzo plastycznie ją 
uwydatnił. Zapewne. jakiś geniusz aktorski mo- 
że to zagrać lepiej. ale p. Miarczynski zagrał do- 
statecznie dobrze: uczynił swego posła tsk ży” 
wym. jak go namalował autor — co więcej, u* 
czynił go indywidualni m, zamaszvstym, chy- 
trym dobrodusznie, jowialnym z odcieniem sen- 
tymentu. P. Guttrer bardzo |eunie, z grotesko- 
wym nieco zacięciem odtworzył figurę dziedzica, 
p. Hryniowiczówna — Hansa byłą ujmująco 
w dzięcznem zjawiskiem. Nowacki poniczem bar- 
dzo eleganckim. PP. Czarzerka, Modzelawska, 
Kizsnowiccki zarali się z resztą doskonale 


-mnr Oeren 
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runięcie bolszewizmu od środkowej Europy 
stwarza nowe zupełnie horoskopy dla ekono- 
micznej i politycznej reorganizacył kontynen. 
łu. Polska oddala Europie jedną z tych usług. 
jakie wyświadczata jej zawsze w ciągu dzie- 
jów. Niegdyś Sobieski pod Wiedniem ocalił Eu- 
ropę od i'nwazyi tureckiej, teraz Piłsudski u- 
zyskał chlubnie miano „puklerza polskiej wol- 


lon Dzieł Sztuki 


Salon 
Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych, 1228 


KRAWCOWA, umiejąca dobrze szyć, 
przyjmę do domu za umówionem wynagro- 
dzeniem i całodziennem utrzymaniem. Zgło 
szenia tylko przed południem, ul. Topolowa 
L 12, Ferber, 


a a a r té 
„Zycie i Powieść 
najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16 


z n s e = a -a 
Chwila bieżąca. 
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Kalendarzyk m 
Św. Zofii Sobota 
Wschód słońca 3'55 15 
Zachód słońca 8'19 « 

Maja 


Długość dnia 15'38 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Sobcta: „Pan poseł", 
Niedziela popoł.: ..Ponad śnieg*, 
Wieczór: „Pan poseł“. 
TEATR „BAGATELA". 
Jobota popol.: ..Jaś j Małgōsia“. 
Wieczór: „Zakochani”. 
Niedziela popoł.: „Twarz i maska*, 
Wieczór: Zakochani“, 
TEATR POWSZECHNY 
Sokota: ..Miłostki wojskowe“. 
Niedziela popoł: „Krakowiacy i górale“. 
Wieczór: „Miłostki wojskowe". 
= OPERELKA W NOWOŚCIACH 
Sobota: „Sybilla“. m 
Niedziela ponoł.: „Sybilla + „s 
Wieczór: „Targ na dziewczęta”. 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 38. 
Sobota. prof, dr Józ. Reiss: Puccini: . Butterfly") 
(z ilustracyą muzyczną.) 
-—0)— 
Czesi domagaja się od rządu rychłego 
poboru daniny majątkowej i podatku 
od zysków wojennych. 


(ks „Pravo Lidu“ w artykule p. t. „tak datej 
byś nie może” zwraca uwagę, że w s'erokich 
masach iudności Republiki Czeskicj panuje nie- 
słychane wzburzenie z powodu rosnącej ciągle 
droż;zny i domaga się trcrgicznego wyst”pie- 
nia przeciwko przemycuniu środków żywności 


za graricę, Rząd powinien powołać do współ-. 


pracy rady gospodarcze £ mężów zauuenia st"- 
nu rokctniczego. Następnie byłoby wskazane 
oddac kontrolę nad kalkulacvą cen orzedstawi- 
ciclom rzesz konsumentów,  zreorzamizować 
urząd walki z lichwą i utworzyć pańszwowy u- 
rząd kontroli. Najpilniejszą rzeczą będzie, zda- 
niem organu czeskiej partyi socyalno-demo- 
Lraiycznej, możliwie rychłe pobranie daniny 
majątkcwej i podatku od zysków wojennych. 
ER PLA 


„Raczej los Polski“. 


ík.) Jak dotkliwie godzi odpowiedź koalicyi 
w ambicyę narodowa Węgrów, świadczą słowa 
ministra Spraw zagraniezaych Telekv ego. wy- 
powiedziane w Zgromadzeniu  Narudowena: 
„Raczej zupełny podział, raczej los Polska z 
końca 18-go stulecia, niż taki pokój“. 


Komunikacya powietrzna między 

Warszawą — Pragą —a Paryżem. 

10 W kilku ministerstwach warszawskich 
poruszoną została mysl nieslychanie donissta 
dia stesunków dyplomatscznych, haudtow;ch 
i dziennikarskich, a to myśl urządzenia stałej 


| szłego tygodnia 
} 
; 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


koemurikacyi powietrznej pomiędzy Warszawą. 
a Falyzem przez Pragę. Jak rzecz ta ma hyć 
przeprowadzoną, nie zostało dotąd  rozstrzyg- 
niete. 

Biorąc pod uwagę nasze warunki klimatycz- 
ne, Wozuaby korzystać z komunikacyi powietrz- 
nej przeciętnie przez 150 dni w roku. Można- 
by urządzić stałą komunikacyę powietrzaą na 


szlekśch: W arszawa—! aga. Warszaw a— 
Sztrasburg, Warszawa — Paryż, ły arszawar'- 
Lendvn. 


Do Pragi lot trwa 3 i pół godziny, do Paryża 
9-19 godz, (lot handlowy). Wylelujęc więc z 
Warszswy o g. 6 rano można być na Ghiedzie 
w raryżu. 

Romunikacya ta mając dużą wyższość nad 
telegraficzną może mieć wielkie znaczewvia dla 
życia ekonomicznego i kulturalnego Doiski. 


PODZIĘKOWANIE NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Prezydyum m. Krakowa otrzymało od szefa kances 
laryi cywilnej Naczelnika państwa następujące piz 
smo: Z polecenia Naczelnika państwa składam szcze- 
re podziękowanie za telegram z dnia 29 zm., wysła- 
ny z okazyi zwycięstw na wschodzie. i za uczucia 
patryotyczne w nim wyrażone. 

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ konsumu 
Syndykatu dziennikarzy odbędzie się jutro tj. w nies 
dzielę o 12 godz. w południe w lokalu redakcyi 
„Gońca Krakowskiego“. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne. 

(1.) TRZEJ MĘŻOWIE LODOWI Pankracy. Serwa- 
cy i Bonifacy, którzy mają od wiek wieków przywi: 
lej sprowadzania mrozu. a nieraz nawet śniegu, 0: 
kazali się w tym roku dziwnie łaskawi. obdarzając 
nas słońcem i ciepłem. Pierzchły trwogi rolników i 
właścicieli sadów, dla których mężowie lodowi są 
zawsze prawdziwym postrachem Zimni Święci uli- 
towali się snać w tym roku nad umęczoną niedblami 
aprowizacyjnemi ludnością i postanowili nie doda: 
wać już oliwy do ognia, za co im sje ogólna wdzięcz: 
ność należy. 

RUCH KOLEJOWY KRAKÓW- KRYNICA. Dyrek- 
cya kolei państwowych donosj. Z dniem 15 maja za: 
prowadza się od Krakowa a z dniem 16 maja od Kry- 
nicy bieg bezpośrednich wagonć:' pierwszej, drus 
giej i trzeciej klasy między Krakowem a  Krynicą, 
pociągami Nr 127.611.6765 6762,614122 Odjazd z 
Krakowa o godz. 8.25, przyjazd do Krynicy o godz. 
19.45. odjazd z Krynicy o godz. 9.40. przyjazd do Kra: 
kowa o godz. 20.10. 

(1) Z TARGU. W dniu wczorajszym dala się zaus 
ważyć na rynku krakowskim ponowna zniżka cen 
masła, którę w godzinach południowych. przekupki 
rragnące pozbyć sie towaru i wrócić spokojnie do 
domu sprzedawały już po 124 koron 1 kilogram. Ja- 
ja trzymają się w cenie 2 kor. 10 h. za sztukę. Zna: 
czna jest obfitość sałaty i rzodkwi; wiązanka sałaty 
kosztuje 3 kor. wiązanka rzodkwi 6 koron. Za poz 
marańcze żądane są paskarskie ceny 24—30 koron 
za sztukę. Orgię paskarstwa uprawiają przekupki 
drobiu, żądając za parę małych kurcząt do smaże- 
nia 120 koron. Za większą kurę 400 koron. za indy= 
ka zaś.. 1000 koron! Któż to ma kupować? 

CHLEB CIEMNY I BIAŁY. W przyszłym tygodn,u 
bedzię iak wiadomo, wydawany chleb ciemny z mą- 
ki rumuńskiej, której cena jest stosunkowo wysoką, 
bo wynosi 17 koron za 1 kg. Na zwyżkę ceny wpły: 
nęło to. żę mąka zakupioną została zagranicą. gdzie 
kurs naszej wałuty jest niski W każdym razie cena 
ta jest znacznie niższa od ceny chleba pozakontyns 
gniowego. zakupowanego przez ludność. W ostatnim 
tygodniu bw. wyda magistrat część chlbea biajego a 
część cjemnego. Niezuleżnie od chleba wydawaną 
będzię biała mąka amerykańska po 50 dkg na 
oscbę. 

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW PRZEZ MIASTO. 
Ziemniaki dła konsumów, Zakładów itp. sprzedaje 
Miejskie Biuro aprowizacyjne wagonowa po 3 Kor. 
30 hal za 1 kę. Zgłaszać się należy w godzinach 
| przedpołudniowych w Biurze aprow. Magistratu. 
, Producenci, którzy zglosili zapotrzebowanie mogą o- 

trzymać ziemniaki do sadzenia. 

WPISY DO EOLONII I PÓŁKOLONIŁ Do przepro: 

| wadzenia wpisów do kolonii i półkolonii dla dzieci 
szkolnych i w wieku przedszkolnym. iakoteż młos 
dzieży szkół średnich w czasie od 17 do 22 bm. upro- 
szene zostały odnośne dyrckcye szkolne. Wpisowe 
na kolonie wynosi 10 Mk. na półkolonie 5 Mk, Opłazs 
ta miesięczna w koloniach 90 Mk.. w półkoloniach 

20 Mk. Dzieci w wieku przedszkolnym (od 4—6 lat) 

mogą być zapisywane przez uczęszczające do Szkół 

rodzeństwo, w czasie przez odnośne dyrekcye Szkół 
powszechnych podanym do wiadomoścj za pomocą 
wywięszki na budynku szkolnym. 

ZBIÓRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił 
pań przy związku katolickich uczniów rekodzieini: 
czych na urządzenie w dniu 16 bm. publicznej zbiór- 
ki pieniężnej na cele niesienia pomocy młodzieży 
rękodzieiniczej zagrożonej gruźlicą. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisjaj 
4sty „Pan poseł”, wypełniający na każdym spekta: 
klu widownię do ostatniego miejsca. Świetna gra 
naszych artystów pp. Czarneckiej, Hryniewiczównej 
Modzełewskiej. Guttnera. Krasnowieckiego, Kustaw- 


sekēyi 


po raz 


skiego, Miarczyńskiego, Nowackiego upewniła „Pa: 
nu posłowi* trwałe powodzenie na scenie teatru im. 
J Słowackiego. „Pan poseł" powtórzony będzie ju: 
tro wieczór, oraz we wtorek. czwartek i piątek przy- 


Z TEATRU „BAGATELA”. Dzisiaj i jutro wieczo: 
rem powtórzona będzie przepyszna krotochwila 
Fłersa i Caillaveta pt. „Zakochani“ — w niedzielę 
popołudniu raz jeszcze „Twarz i maska“ a w ponie: 
działek „Jastrząb'* Croisetta. Premiera „Pani pre 
zesowej* ogłoszoną zostanie na piątek 21 bm. Bilety 
zamawiać już można przy kasie teatru. 

„JAŚ I MAŁGOSIA" HFumnerdincka wypełni dzi: 
sjejsze popełudnjowe przedstawienie w ..Bagateli", 
Vykonawcami beda najlepsze siły śpiewacze krak, 
Towarzystwa operowczo a przy pulcie kapelmisirzow 
skim zasiądzię dyr. Bol. Walewski, Pozostaie bilety 


z. OO 0— O 
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nabywać jeszcze można przy kesie .Buzateli", Pos 
czątek widowiska o godz. 4 pevojudniu 

IX KONCERT SYMFONICZNY w .Bagateli“ przy- 
DAME a Griega, Svendscna i Sibeliusa. Solistą 
ęazjęe Słynny pianista prof. kisenberzer Dy uj 
pp. Walewski į Górzyński. banar 


DZIESIEJSZA PREMIERA W TEATRZE POs 
WSZECHNYM: „Miłostki woiskowe* operetka Stes 
fana Turskiego z muzyka Michała Świerzyńskiego, 
połączona z czterdziestolętnim  iubileuszem pracy 
scenicznej dyr. Andrzeja Lelewicza zapowiada się 
świetnie. Tryskające życiem i humorem libretto i 

: wcale nie szablonowa a nadzwyczaj melodyinn mū% 
zykn. współudziaj takich <jł iak pp. I sldmanowa, 
Korabjanka, Żelska, Miller i Minowicz wspaniałe 


ansamble, tańce oraz ewolucye układu E. Koszuts 
skiego, w końcu bogata mise en seene, zapewnia dej 
bezwątpinia długotrwałe powodznjie .Miłostki* pos 
wtorzone będa zaraz jutro tj. w niedzielę i grane 
będą przez cały przyszły tydzień codziennie do s0- 
boty 22 bm. włącznie. Od dzisiaj tj. soboty 15 bm. 
początek przedstawiń o godz. T i pół wieczór. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Pioby z „Generała 
huzarów C. M. Ziehrera dobiegają do końca. tak że 
premiera oznaczona została na środę 19 maja. Nads 
zwyczaj piękne melodye i wesołe libretto stawiają 
tę operętkę w rzedzię najlepszych utworów tej leks 
s] z e nadzwyczajnego powodzenia 

'tórzona zostanie w sobotę, niedzielę. poniedzi 
F ozdaniawii 4 ę. niedzielę, poniedziałek 

„POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZĘ urzadza mje- 
sięczne zebranie członków z odczytem p. Insp. L 
Udzieli o „Białorusi“ dziś o godz. 6 wieczór w sali 
wykładowej Zakładu zoologicznego Nr. 7. ul. św. 
Anny 6. Wstęp woiny. Goście mile widziani. 

(1) TRUP ZAKOPANY W LIŚCIACH LEŻAŁ 
PRZEZ 11 PÓŁ MIESIĄCA! Onegdaj popołudniu 
pewien wieśniak rozkopując liście w lesie kamedule 
skim na Bielanach znalazł pod stosem liścj trupa 
mężczyzny z rozbitą czaszką i potłuczonemi piers 
stami, Ze stanu zwłok, ze zemiłej twarzy można 
wnioskować, iż trup ten leżał zakopany w liściach 
przez okres mniejwięcej półtoramiiesjęczny. Wobec 
tego, że zwłoki znaleziono bez odzieży, prawdopodo” 
bnie nieznany mężczyzna padł ofiarą morderstwa 
rabunkowego Wskutek przegniłej iwarzy trudno jest 
stwierdzić identyczność osoby. Mężczyzna był w 
wieku od lat 25—28; na twarzy pozostały ślady przys 
strzyżonych po angielsku wąsów i krótkiej bródki 
hiszpanki. Wieśniak, który wykopał trupa dał znać 
żandarmeryi na Bielanach, to Spisawszy protokół 0s 
desłaia zwłoki do kostnicy na ul. Zwierzynie?ckiej: 

SKŁADKI Sokół w Jordanowie złożył na plebiscyt 
orawską Mk. 450. 

„SZCZUTEK* Zeszyty „Szczutka* stały się już 
tygodniowemi zeszytami aktualnego humoru j saty- 
ry polskiej, których pojawienie sie jest niecierpliwie 
oczekiwane. W obecnym numerze zwracają przedes 
wszystkiem uwage świetne rysunki satyryczne Grus 
sn na tematy aktualne jak „sposób na podniesienie 
marki“, „rozmowa bolszewika z aniołem pokoju“, 
„na froncie pana Rzepeckiego* itd. Pełna błysków 
ironii jest paralela prawie-historyczna „zbliżenie 
chińsko:polskie"  arcyzłośliwy i arcyzabawny list £ 
irontu panny Mani redakcyjno:szczutkowej. zaba” 
wny bo „jak żywy" — „genius paskatus". Zjazd lb 
teratów w Warszawie znajduję satyryczne oświetłe” 
nio w wierszu Wierzchowskiego, a szereg dowcipów 
aforyzmów, pytań bez odpowiedzi, spostrzezeń ił 
na temat aktualny stanowi prawdziwą kopalnie 
szczerej wesołości. 


Kronika gospodarcza. 


IZBA HANDLOWA NORWESKO-POLSKA 
(z. Z początkiem maja poczyniono kroki prze 
wstępne w celu założenia Izby handlowej nof< 
wesko-polskiej w Chrystyanii. 

(z) ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE PRZY” 
MUSOWEGO OMŁOTU. Minister aprowiz 
wydał rozporządzenie, mocą którego producend 
rolni obowiązani są do dnia 1 czerwca 1920 fe 
wymłócić wszystkie niewymłócone dotychcza8 
ziemiopłody, zajęte na rzecz państwa, Po tyw 
terminie niewymłócone ziemiopłody traktowś” 
ne będą, jako nielegalnie gromadzone i prze 
chowywane, winni zaś podlez: jg karze na m 
cy ustawy o obrocie ziemiopłodami w roku 
podsrczym 1919-20. Í 

(z) ULGI CELNE. Minisier skarbu oraz minie 
ster przemysłu i handlu wydali wspólne 
porządzenie, w sprawie zawieszenia cła od 82% 
regu towarów. Rozporządzenie wymienia okot 
50 towarów zwolnionych czasowo od cła. NA 
ważniejsze grupy towarów zwolnionych od 
stanowią artykuły pierwszej potrzeby, a 6 
nowicie: Niektóre gatunki tkanin bawełaie 
nych, wełnianych i półwełnianych, bielizna i 
odzież z materyałów, od których cło zostało 
wieszone, awtykuły spożywcze jak ryż, 
przetwory ziemniaczane, cukier, mięso, 
ny, zwierzyna, ryby. maslo, mleko konge 
wane, marmolady, dalej obuwie, kalosze. 
dło, szkło, niektóre nawozy sztuczne, 
i narzędzia rolnicze. papier, żarówki, sam 
dy ciężarowe, niektóreechemikalia, blacha i 
lazo taśmowe o określonej grubości orač tet” 
szereg innych towarów, Oprócz tego min 
stwo przemysłu i handlu ma prawo w Po ar 
mjeniu z Komitetem Ulg Celnych uwolnić im 
sawo od cła szereg różnego rodzaju maszyd 
portowanych do kraju. Rozporządzenie to je 
jisto" 


szło w życie z dniem 10 kwietnia, przy ezen 
inocześnie znosi się rozporządzenie z d. ' reat” 
pada 1919 w przedmiocie czasowego zaw po 
nia cła od niektórych towarów. Następnie pó” 

$ GR M pią, +, wol 
rządzenie obu ministrów określa termin wyż 
ści od cła dla towarów wyliczonych w PO 


podinem rozporządzeniu. Mianowicie të 
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zawieszenia cła od wszystkich towarów wymie- 
nionych wyżej określa się do d. 10 lipca, dla 
maszyn i narzędzi roln. do 10 października br. 
(z.) IMPORT TYTONIU DO KONGRESOWKI, 
Pod adresem Póln. Tow. agenturowego przyby- 
wa do Kongresówki 28 wagonów liści tytonio- 
wych. Równocześnie rządowa fabryka monopo- 
iowa ma otrzymać z Krymu 1000 pudów liści 
tytoniowych; z tego źródła Polska miała dostać 
przeszło 3006 pudów, ale tamtejsza administra- 
cya pozwoliła wywieźć tylko jednę trzecią 
część obstalunku. 
e 0 OO NOZ 


Sprawa umorzenia asyonat pożyczkowych Z T. 1918 
i przemiany ich na poźstzkę Z r. 1920. 


Ekspozytura Urzędu propagandy pozyczki 
państwowej w Krakowie podaje do publicznej 
wiadomości następujące I, Wi Urzędu 

astwowych w Warszawie 
Sh p 1 sem 1920 r. Polska Krajowa 

Kasa Pożyczkowa i wszystkie jej Oddziały, ka- 
sy skarbowe, urzędy podatkowe, jak również 
wyszczególnione w ogłoszeniach instytucye pry” 
watne opłacają asygnaty 5.proc. Polskiej Poży- 
ezki Państwowej 1918 r., a także proceniy za 
czas od 1 listopada 1919 r. do 1 maja 1920 r. od 
tych asygnat, od których procenty dotąd nie 
b łacone. 

"BRO asygnat w walutach koronowej i ru- 
błowej nastąpi w markach polskich, przyczem 
właściciele asygnat Pożyczki 1918 r., którzy u- 
mieszczą zwracany im kapitał w nowych Po- 
życzkach z r. 1920 otrzymają określony w spe- 
cyalnej Ustawie uprzywiłejowany kurs plzera- 
chowania. 


ja 


Ustawa sejmowa z dnia 50 kwietnia 1920 
przyznaje asygnatom polskiej pożyczki Ba | 
stwowej z r. 1918 przy wpłatach na nową po 
życzkę z r. 1920 kurs uprzywilejowamy. Kurs 


ten wynosi 85 marek zi 100 K a więc jest o 15 
marek wyższy od ustawowego kursu normal- 
nego, Zatem przy wpłacie 1000 koron asygnatą 
polskiej pożyczki państwowej z T. 1918 na nową 
pożyczkę zyskuje się 150 marek, 

Również posiadaczom  asygnat w walucie 
markowej przysługują przy zamianie ich na 
nową pożyczkę określone Ustawą przywileje, 
(mianowicie 120 mk. za 100 mk.). 

Właściciele asy gnat przy operacyach związa- 
nych z ich opłata nie ponoszą żadnych kosz- 
t 
iii asygnat do omłaty zaśrodkowu* 
ją się w Urzędzie Pożyczek Pańztwowych, Se- 
natorska Nr. 29, w Warszawie. 

Urzędom państwowym į instyf"="om nrywat- 
nym, które realizowaly Polską Pożyczkę Pań- 
stwową z r. 1918 | uczestniczą w jej umorzeniu 
pozwala się na żądanie klientów, opłacać nie- 
zwłocznie po przedstawieniu asygnaty wlasnej 
Tealizacyi zaopatrzone w podpisy i firmę tejże 
Instytucyi, o ile naturalnie esygnaty nie wzbu- 
dzają żadnej wątpliwości i nie zostały umiesz- 
czone na spisach jako skradzione lub zaginio* 
ne. 

Posiadacze asygnat przedstawiaja je do opla- 
ty w instytucyach powyżej wskazanych przy 
deklaracyach (wzór Nr. 5) o odmiennym kolo- 
Tze dla każdego rodzaju waluty, Kapitał na- 
leżny za asygnaty wraz z procentami otrzyma- 
ją oni bądź zaraz, bądź w jak najkrótszym cza“ 
sie po sprawdzeniu asygnat. 

Wszystkim osobom radzi się ulokowanie na- 
leżnego im kapitału za esygnaty Polskiej Po- 
tyczki Państwowej 1918 r. w nowych 5 proc. 
Pożyczkach krótko i długoterminowych, przy- 
czem procent za kupione w ten sposób nowa 
Pożyczki będzie się zaliczał od 1 maja 1°20 r. 
bez względu na termin przedstawienia do umo- 
mnia asygnat Pożyczki 1918 r. aż do końca 

Tealizacy Pożyczek z r. 1920. 

Dyrektor Ekspozytury prof. Wine. Sikora. 
- „sów ia dk dw RÓW a ww, || 


ZE SPORTU. 
| sla— Cracovia 1:0 (0:0). 


Tradycyjne zawody starych rywaii o palmę 
cov ZeDSIWa w sporcie footballowym „Cra- 
ovii" i Wisły“ zakończyły się tradycyjną klę- 

g Eudkowii 1:0. 
acovia wystąpiła do zawodów bez Kałuży, 
oznańskiego i Wiśniewskiego. Brak Kałuży i 
Kk Mańskiego dawał się niezmiernie odczuć. 
Oturka, który grał jako środkowy napastnik, 
kl ią Dadaje się zupełnie do zawodów pierwsze- 
eu oi 2. Sąsiadujący z nim lewy łącznik Ko- 
ni t był aż rażąco „niedysponowany", Faktycz- 
k 8 api jednej piłki nie podał, względnie zużyt- 
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niczem nie różnił się od tamtych. Z napadu je 
dynie Dąbrowski wykazał wysoką klasę wspa- 
niałe iego centry, nieslety, nie znajdywały zro- 
zumienia u kolegów. 

Pomoc Cracovii grała bardzo dobrza : nieje- 
dnokrotnie spełnia!a role nastników. Obrona 
dobra. Bramkarz Popiel nie miał sposobności 
do wykazania swej umiejętności. W ciągu 1 i 
pół- godzinnej gry zaledwie dwa razy zagrożo- 
ną była jego bramka. 

O grze „Wisły* trudno coś konkretnego na- 
pisać. Napastnicy Wisły przez trzy czwarte gry 
statystowali., nie przeprowadzając żadnych a- 
taków. Cała akcya bowiem skupiła się na po- 
łowie boiska W isły, względnie w obrębie pola 
karnego. Pod bra mka Wisły gromadziło się 
przez cały prawie przeciąg zawsze '-dwudz eatu 
graczy — trudno więc było napastnikom Cra- 
covji — mimo ich, momentami fenomenalnej 
gry — uzyskać jekikołwiek punkt. Z drugiej 
strony honor obrony bramki czerwonych przy- 

isać należy nie tyle doskonałym ile wzbudza- 
jącym swą postawą respekt bakom Bujakowi 
i Cepurskiemu oraz przytomnemu bramicanzo- 
wi Uk 

Do klęski Cracovii przyczynił się również w 
wysokiej mierze sędzia kapitan Boardford. 

Kapitan Boardford niewątpliwie rozumie się 
na sporcie footballowym i Jošt jego gorącym 
zwolennikiem — jednak nie ma warunków na 
sędziego. P. Boardford powinien zwracać uwa- 
gę na całe boisko a nie tylko tam, gdzie w da- 
nym momencie znajduje się piłka, To też p. B. 
zapominając o swem stanowisku sędziego, a za- 
palając się do samej gry idzie za kierunkiem 
piłki, wskutek czego wiele pozycyi „off side" 
nie zauważa, Tak było i wczoraj. Pr awy skrzy- 
diowy ustawicznie stał na „off side" nie spo- 
strzeżonym przez sędziego. 


Zawody onezdajszo pozbawiły wprawdzie 
Cracovię, zupelnie niezasłużenie, dwóch punk- 
tóch w mistrzowstwie — jednak nie świadczy 


to o niemożności zdobycia mistrzowstwa. Cra- 
, covia rozegra jeszcze raz zawody z Wisłą, a 
dopiero od wyniku tychże zależeć będzie, komu 
przypadnie tytuł mistrzów okręgu krakowskie- 
BO. w. S. 


NIADESŁANE. 


ARZAWIANKĄ. 


Pensjonat w Zakopanem Spółka z ogr. odpow. 


Subskrypcya na zakupno „Warszawianki* 
w Zakopanem i założenie spółki wedle ogło- 
szonych już warunków, 


przedłużona do 15 majaj 1920 roku. 


| Informacyi udzielają i przyjmują subskrypcye: 


| 


a) Bank Handlowy w Warszawie, 

b) Bank handlowy oddział w Krakowie, 
Wiślna 3, 

c) Akcyjny Bank Związkowy w Zako- 
panem, 

d) Sanato pensiona w Zakopanem, 

e) Biuro notaryusza Franciszka Karpiń- 
skiego Kraków, Plac Dominikański 1, 
Tel. 246, 

|) Adwokat Dr. Stanisław Adamski, Kra- 
ków, Poselska 20 i Zakopane ul. Ko- 
ścielna willa „Przełęćz*, 

g) Administracya Gazety Wieczornej, 
Lwów, ul. Sokoła 4. 


Hygieniczne łóżeczka 


dla niemowiąt 1259 


DROBNER-KRAKOW. 
Najwyższe ceny płaci za brylanty, 


złoto, srebro I platynę 855 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25. 


WAGI i WAŻKI aptekarskie 


(ulepszony system holenderski) 
nadesziy 
STANISŁAW BARAN I Ska 
Sławkowska 6. 
Ceny umiarkowanel 1145 


SALETRĘ, „CONSERVƏL” 


do konserwowania jaj, najiepszą farbie w piynie do bie 
lizny, koty do lamp, szezotki ryżowe, kalafonię, řarbe do 
farbowaria matery: „Ferkun* poleca OEM 


Kraków 


wał należycie. Prawy zaś łącznik Styczeń w i ALA MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczerański 8. 
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Dwa łóżka debowe 


jasne do sprzedania. Ogłądać można w niedzielą ad 9—2 
popoi. ul. Grodzka 60, w szkoł w szkole ewangelickiej p. Hulska. 


Automobila 


wynajmuje i sprzedaje. 
Wiadomość: Aleja slick ewicza 29, 
__ Mel tel, 4i4, 


JÓZEF WARSKI 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
KRAKÓW, UL. 5W. TOMASZA 19,1. P. 


(róg ullcy Flocyańskiej). 1200 
UWAGA: Starych h zębów nie kupuja s s: e. 


Zeby sztuczna ”* 


nawet połamane, kupuje T. Czyński, Kraków. Zyh ikiawicza 15 

oficyna III. piętro na prawo. Za ząb płacę od 20—30 

koron. Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za: 
miejscowi mogą przysyłać pocztą. 


Mleczarnia i Restauracy a 


„CICHY KĄCIK: 


za torem wyścigowym 
została z dniem 15 maja otwartą. 


„Salon Sztuki” 


ul. Szpitalna Nr. 40. 
(naprzeciw ieatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnyeh m- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach wriat- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszymi War- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, ze- 
prowadza dyrekcya również 


=== sprzedaż na splaty. === 
Telefon 2480. 1227 


Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkia 
czynności bankowe nskntecznia 


Dom bankowy B. Ohrenstein i Ska 


Kraków, Dietlowska 62. 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 15 maja. 

(4) Charakterystycznym objawem wczorajszej 
giełdy było większe za uteresowanie się papie- 
rami przemysłowymi i akeyami, mniejsze na- 
tomiast walutami į dewizami. W papierach 
przemysłowych i akcyach nastąpiło pewne Oży- 
wienie, choć zawisze jeszcze słabe. W walutach 
na odwrót ruch był stosunkowo słabszy, jak do- 
dotychczas, mimo to jeszcze dość silny. Zwyżka 
marki niemieckiej po 1000 w porównaniu z u- 
biegłym dniem nie jest już tak zmaczną, bo pod- 
niosła się zaledwie o 15 punktów, podczas gdy 
dawniej zwyżka ta. wynosiła 50 i więcej punk- 
tów na sztuce. Dolary podniosły się o 1 punkt 
(12 maja w transakcyach wynosił kurs R88, 
wczoraj 289), a więc zwyżka bardzo mała. 

Kurs dewiz mrujej więcej na tym samym po- 
ziomie. Praga nawet n'eco słabsza, jak również 
i Berlin, który w transakcyach uzyskał zale- 

dwie 631—635 w porównaniu z kursem 633—635 
z 12 maja. Wiedeń był lepszy, niż zw ykle. Zre- 
sztą stan nie zinieniony. 


CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z 14 MAJA: 

Waluty, Marki miemieckie po 100 ot r, 560, 
żąd. 580. Marki niemieckie po 1000 of: 620, 
żąd. 645, transakc. 630—610. Ruble carskie po 
500 rubli ofiar. 360, żąd. 375, transakc. 371, Ru- 
ble carskie po 100 rubli ofiar. 320, żąd. 340. Ru- 
ble dumskie ofiar. 75, żąd, 85. Dolary (po 100, 
50, 20, 10) ofiar. 280, żąd, 290, transakce. 289, Leń 
rumuńskie ofiar. 490, żąd. 510, tramsakc, 504-505. 

Dewizy, Wiedeń tramsakc. 134'50—134. Berlin 
transakc. 621-635, Pragą tramsakc. 558-556-560. 

Akcyę bankowe, Polski Bank przemysłowy 
ofiar. 540, żąd. 650, transake. 650—665. Bank hi- 
pśteczny ofiar. X00. Bank nusłopoiski ofiar. 625, 
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Z lÁ w a e r 


zad. 655, iransakc, 640. Ziemski bank kredvtewy 
ofiar. 540, żąd. >80. Powszechiy Bank kredvto- 
wy S. A. ofiar. 280, 

Akcye Tow. handi. į przemysł. Polskie Tow. 
hemdi, I. i II. em. ofiar. 550, żad. 610, transakce, 
565-—600. Handl. 5. A. „Lnpex* ofiar. 400, żąd. 
440. Zieleniewski ofiar. 2200, żąd. 
2250. „Górka“ ofiar. 2050, żąd, 2150, 
2100. „S ersza“ ofiar. 2000, żąd. 2100. „Tepege” 
ofiar. 1700. żąd. 4800. 

CEDULA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Z 14 MAJA. 


Warszawa, 14 maja. 

Ruble carskie w setkach £t0--240, 500 setki 
mod „25450. Dumskje tysjączki 0+Ł50—508350. Eran 
ki 1540—1365. Szierlingi 850--834'50, Dolary 
20250—200- 201/50. Kanad, 157:50—158. Marki 
niemieckie setki 445-415-435, czeki na Berlin 
450—420— 435, 

Lwów, 14 maja. 

Na giełdzie wczorajszej ogólnie przypusz 
czańo, że kurza dewiz į walut doszły do zenitu 
i musi nastąpić przes lenie. Mimo to zdołałyby 
się u nas utrzymać kursa ma poziomie przed- 
wczorajszych notowań, Wiadomości z Warsza- 
wy i Krakowa potwierdzjły nasze pirzypuszcze- 
nia, obie ceduły wykazują kursa znacznie słab- 
sze, Sygmalizują wyższą bajssę. Podczas gdy we 
Lwowie dewiza na Berlin notowała jeszcze 470 
marek polskich, w Warszawie spadłą na 420 
marek polskich, a następnie podujosla się na. 
436, tak samo marki niemieckie, które spadły 
na 415 marek połskich, uzyskały kurs końcowy 
435. Dolary sprzedawano we Lwowje po kursie 
16250 marek pol., podczas gdy Warszawa no- 
tow ala 158 marek pol. Franki i dewizą na Pa- 
ryż słabnie. Notują bowiem 1350, a w Warsza- 
wie 13'80 marek pol. Lej rumuńskie również słą 
b:ze, notują u nas i w Krakowie 354 marek pol. 
Dewiza na Pragę stracjła tylko 6 punktów, no- 
tują 389 marek pol. Dewiza. na Wiedeń, za któ- 
ra płacono u nas 9525, w krakowie sprzedawa- 
ną była po 94 marek pol, Poza giełdą karbo- 
wańce spadły na 1450 z powodu braku popytu, 
CEDULA DODATKOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ 
ia Z 14 MAJA, 


Jad Lwów, 14 maja. 

Zmianie uległy następujące pozycye: Szter- 
lingi płacą 640, żądają 910. Dolary kanadyjskie 
płacą 154, żądają 168, w transakce. 162'50. Lei ru- 
amuńskje 34650-—360'50, w tramsakcyach 354. Ko- 
rony czeskie 322—336. Dewiza na Londyn 840— 
310, na Paryż 1225, 1365 —- 1350, Praga 305 -- 
399 — 38950, Wiedeń 87:50 — 101/50 — 9525—95. 
Berlin 462 — 476 — 470. 

Paryż, 14 maja. 

Notowanią giełdy paryskiej z dnia !1 maja: 
Londyn 5863, Nowy Jerk 13521, Belgia 105—, 
Włochy 77'—, Rumunia 2275, Szwajcarva 26750, 
Fenty 3% 5775, 476 z 191% r. 41/55, proc, z 1918 
reku 71/25, 5 proc. 87:60, 5 proc. z 1920 roku 185, 


Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie czyn- 
ności bankowe uskutecznia 


Dom Bankowy Leopolda Erandstatteya i Ski 


Kraków, ulica Karmelicka 10. — Telefon 32. 699 


ustanie cennika dla drzewa. 


Ankieta Głównej Komisyi rozdziału drzewa. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Lwów, 14 maja. 

W dzisiejszej ankiecie Główmej Komisyi roz- 
dzielczej drzewa o ustalenie urzędowego cenni- 
ka dla materyałów drzewnych rekwirowanych 
na cele odbudowy, wzięli udział między innymi 
reprezentanci krakowskiej Izby Handlowej i 
przemysłowej (Ader i dr Beres) oraz Związku 
drzewnego (p. L. Szlapak). 

Zgodzono się, aby zasadniczo ceny w całym 
kraju były jednolite, oraz aby drzewa miękkiego 
nadającego się dla celów stolarskich nie rekwi- 
rowano, aby raczej przeznaczono je na eksport, 
celem uzyskania waluty zagranicznej. 

Na żądanie del. Związku drzewnego dyr. Szla- 
paka uchwalono, aby zapotrzebowanie materya- 
łów tartych dla celów odbudowy obliczone przez 
główną komisyę rodzielczą na rok 19820 w ilości 
400.000 m kubicznych, zostały pokryte w drodze 
rozłożenia kontyngentów na poszczególnych pro- 
ducentów, zależnie 0d ich Sprawności. 

Rozdziałem kontyngentów ma się zająć Głów- 
na Komisya rozdzielcza przy pomocy Krakow- 
skiego Związku drzewnego. Nadmieniono przy- 
tem, że prawdopodobnie dla celów odbudowy 
tak wiełkiej ilości materyałów tartych nie bę- 


dzie potrzeba. gdyż z 
,toryałów budowlanych jak dachówki itp, oraz 
| z powodu niedostatku sił roboczych Urząd odbu- 
| dowy nie będzie w stanie tej ilości przebudować. 


| W tym wypadku przeznaczony dla każdego pro- ` 
, ducenta kontyngent ulegnie stosownej redukcyi. 
2400, transakc. | 
transakce. | 


Poczem powzięto następujące 3 zasadnicze re- 
zołucye zaproponowane przez Związek drzewny: 

Prodnkcya drzewa może tylko wtedy przestać 
| spadać, a naweł się podnieść: 

a) jeśli kędzie się oznaczało z góry na rok dla 
calego państwa ilub może osobno lepiej dla Kon- 
gresówki, osobno zaś dla Małopolski) kontyn- 
gent potrzebny efektywnie, a nie jak” teraz bywa, 
iikcyjnie, na odbudowę i opał; 

b) jeśli ośda się ten kontynyznt, rozdzielony 
przez główne komisye rozdziału drzewa w War- 
smawie i Krakowie na powiaty, zrzeszeniem pre- 
| dncentów drzewa i właścicieli lasów do auto- 
nomicznego rozdziału pomiędzy siebie i dostar- 
czania sukcesywnego — z tem, że w miarę tego 
; dostarczania xeszła zwalnia się giopniowo co 


mesiana do handilin wewn trznego wzziędn. eks 
portu; 
c) jeśli się ustali zasadę, że drzewo koOntyn- 
gentowe nie odebrane i nie zapłacone do 60 dni 
| od oddania go rządowi du dyspczycyi, również 
się zwalnia i do wolnego handlu i eksportu. 
d) jeśli do ustalenia kontyngentu państwowe- 


| — 


lasionny piki 


Cieszyn. (PAT: Zastępcy prawie wszystkich 
gmin powiatu Cieszyńskiego z poza linii de- 
markacyjnej złażyłi na ręce międzynarodowej 
Komisyi plebiscytowej w Cieszynie nas'epujg- 
ce pismo: Do wysokiej Komisyi międzynorode- 
wej w Cieszynie. My przełożeni gmin CiSZYNŃ- 
skiego powiatu politycznego poza byłą linią de- 
merkacyjną składamy wobec Wysokiej itomi- 
syi Międzynarowej w Cieszynie następującą de- 
klaracyę: Polityczna ekspozytura, siubpi.icktu- 
ra dla zachodniej części Księstwa Cieszjliskie- 
go (czeska) zawiadomiła nas, że objęła na Toz- 
kaz para prefekta dla zachodniej części, dzia- 
łającej pono z upoważnienia Wysokiej Kornisyj 
Międzynarodowej zarząd gmin, ma czcić któ- 
rych Stoimy, Oświadczamy Wysokiej iXuniisy: 


międzynarodowej, że pod żadnym warunkiem | 


tej nowej władzy czeskiej nie nznamy « jej się 
nie poddamy. Oświadczatny, że naszą koiupe- 
utaa. władzą polityczna (starosttyem) było za 
czasów austrynckich, po upadku Ausurji i za 
czasów okupacyi przez wojska czeskie aż do 
przyjuzdu Komisyi międzynasaodewj starostwo 


= 5 


Paryż (PAT: Kkadio. „Fxerlsjoc' j „Peijt Pa- 
risjen" donoszą, że powróciło dwóch francuskich 
dzjennikarzy, którzy objeżdżali Rosyę. Przywie- 
żl: oni ze sobą dużo zdjęć fotograficznych. -— 
| A 


pokodu braku innych ma- ' 


gmin oma lnie domartawiią na Slasku 


uzmaiją wiag y czeskiej, 


niwo śmierci w Pe 


| 
go wzgl. dzielnicowego, rozkładania go na po- 
wiaty oraz do regulowania cen będzie się powo- 
ływało także reprezentantów dzielnicowych zrze 
szeń yroducentów I właścicieli lasów. 

Wreszcie zgodzono się na jednolity cennik dla 
całego kraju, w którym ceny za matervał tarty 
jodłowy i świerkowy wynoszą 500—900 marek, 
a za matleryał ciosany około 600 marek za jeden 
"metr kubiczny loco plac skiadowy tartaku przy 
słacyj koci. lub prezy rzece spławnej ew. ra 
składzie drzewa. położonym przy stacvi. O ile 
tartak byłby od kolei odległy ponad 3 km, wéw- 
czas cena redukowałaby się o marek 12 od ka- 
żdego km drogi i metra malervałów. Wszelako 
potrącenie to mogłohy wynosić najwyżej 100 Mk. 

Ceny na materal sosnowy mają być o 10 pro- 
cent wyższe, na modrzewiowe o 15 procent. 

Również uchwalono na wniosek inż. Szuszkie- 
wicza starać Się o to. by tartaki mogły być w ru- 
chu nietylko przez 8 godzin. bo szkoda, by war- 
stat lak dziś potrzebny stał przez 2/3 doby bez- 
czynnie. 

Wyniki amkiety przedstawiają stę jako duży 
sukces krakowskiego Związku drzewnego. Pre- 
zesowi Główn. Kom .rozdzielczej drzewa p. Ma- 
lanco należy się uznanie za powstanie tej orga- 
nizacyvi do współdziałania w wykonaniu ustawy 
z 28 lutego 1919, co jedynie może wprowadzić tę 
| ważną a trudną sprawę na właściwe tory. 


To SCR ARAA 


, pOnialawo w Cieszynie, zarządzające zarazom: 
powiatem politycznym Cieszyn. Oświadcziiny, 
że £ otecnie tyłke to starostwa powiatowe uwa- 
Żamy za naszą władzę tezpośrednio przełożoną 
' i do tego Starostwa z wszystkimi sprawami Się 
będziemy odnosili. Oświadczamy, że wcdług 
istniejących i uznawanych ustaw auslryackich 
może odiączenie gmin i przyłączenie ich do ir- 
mych starostw nsstąpić tylko za zgodą | w 50- 
jrozumienin z interesowanemi gminami, 0- 
świadczamy. że dopóki ten słuszny nasz postu- 
; int, odpowiadający życzeniom całej ludnaści, 
|, który reprezentujemy nie będzie speinjony, nie 
będziemy w Stanie przediożyć Wysokiej Komi- 
cyi międzynarodowej listy osób uprawnisaycli 
do głosowania przy plebiscycie. Prosiiny usil- 
nie Wysoką Komisyę międzynarodoną v Hae 
tychmiastowe zawiadomienie siarosiwa pawia. 
| towego w Cieszynie, że może i w d?lszyw elą- 
,gu ndmiaisirować całym powiatem cieszyń- 
| skim i o polecenie Panu prefektowi zachodniej 
| części, aby zakazał nowoutworzonej subpretek- 
i tuize czeskiej dalszego urzędowania. 

(a | 7 E-LZNCTNA 


ersburgu. 


W sprawozdaniu opisaną jest nędza, jaka pał 
nuje w Pelersburgu, gdzie podczas ostatniej zj- 
my zrmarło 300.000 csób na tyfus, 


Sejm wzywa rząd do natychmiastowego 
wprowadzenia w życie ustawy rolnej. 


Warszawą (PAT) Posiedzenie 144 sejmu z dniu 
wczorajszego o godz. 4.30 minut. interpelacyę 
wniósi między innymi poseł Władysław Dębski, 
w sprawie konfiskaty «Trybuny polskiej” oraz 
związek ludowo narodowy w sprawie gwałtów, 

| Gokonanych na młodzieży polskiej i członkach 
wycieczki włościańskiej w Gdańsku. Przed po- 
.rządkiem dziennym poseł Dębski oświadczył, iż 
przed 4 tygodniami wniósł imterpelacyc w spra- 
wie tyfusu w niektórych miejscowościach Mało 
polski i dotychczas nie ma odpowiedzi. Prosi 
więc marszałka. aby przynaglił rząd, na, comar- 
szałek odpowiedział, że jeszcze dzisiaj bedzie 
inierpelowal. Przystapiono następnie do spra- 
wozdania koinisyi prawniczej o ustawie w spira- 
„wie anmestyi w byłej dzielnicy pruskiej. Posei 
. Zygmunt Seyda oświadczył, że część ziem bh. 
dzielnicy pruskiej po dokonanym powstaniu z2- 
stała do Rzeczypospolitej przylączona wcześniej, 
nalomiist reszta ziem województwa pomaorskie- 
go tj. ziemia Bydgowska, j Leszczyńska weszły 
dopiero później w skład naszego państwa. Cho- 


dzi o to, aby i na te ziemie roztiąguzć amnestye 


>Å- 


wydaną dekretem Naczelnika państwa dnia 25 
lutego 1919 roku. Przy wniesieniu ustawy trzeb8 
mieć wzgląd na ta, aby sądownictwo b. dzielnicy 
pruskiej, które po wyjściu sędziów Niemców 
znalazło się w trudnych warunkach, ulżyć pr” 
cy przez umó9żenie spraw drobnych. Ustaw 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. Nastę” 
pnie odesłano bez dyskusyi do komisyi, w pierw” 
szym czytaniu nowels do ustawy o0 powołani” 
do wojska, ustawę o płacich wojskowych zaw” 
szonych w czynnościach, ustawę o stemplu od 
kart do ery, oraz o stemplu od przedmiotów 
zbytku. Z kolei odbyło się trzecie czytanie ust” 
wy o kasach chorych. Ponieważ wniesiono Go: 
stawy tej nowe poprawki, przeto po wyjasni 
miu szefa sokevi Turowicza, oraz spramozdaw 
pala Waszkiewicza, ustawę tę odesłano 

nie do podkomisyi, mającej za zadanie uzg 
vie poprawek. Przystąpiono da dyskusyi 
sprawozdaniem pana prezesa Głównego Urey 
Ziemskiego o wykonemiu uchwały co do refi ŻY 
selnej. O ile ta odpowiedzialność na niem e 
Mówca nie myśli twierdzić, jakoby obecny r 
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zrobił wszystko, aby tę sprawę pchnąć na drozę 
mależytą. Rząd nie potrafił usunąć przeszkód, 
które stają na drodze przeprowadzenia reformy. 
Obszarnicy robią wszystko, aby sprawę odcią- 
gnąć. Myśl ich znajduje oddźwięk w kołach biu- 
rokracyi, która w stosunku do zarządzeń władzy 
centralnej, o ile dotyczy reformy rolnej uprawia 
często sabotaż. 

Mowca stawia następującą rezolucyę: 

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
prezesa głównego urzędu ziemskiego w sprawie 
wykonania uchwały sejmu z dmia. 10 lipca 1919, 
reformy rolnej, stwierdza konieczność bezzwłio- 
amego wprowadzenia w życie powyższej uchwa- 
ły i uważając każdą dalszą za szkodliwą dla İn- 
łeresó wpaństwa i ludu, wzywa rząd aby na- 
tychmiast przedłożył sejmowi przewidziane w u- 
stawie z dnia 10 lipca projekty ustaw bądź przez 
główny urząd ziemski przygotowane, bądź już 
przedmiotem obrad rady ministrów będące i U- 
czynił wszystko, coby usunęło przeszkody zæ- 
chodzące w współdziałaniu czynników i orga- 
mów powołanych do wprowadzenia na należyte 
tory ref my rolmej i coby zapewniło rozpoczęcie 
przez państwo najrychlejszej parceiacyi i kolo- 
nizacyi. s O ; 

Poseł Czetwertyński oświadcza imieniem swe- 
go stronnictwa, że głosować będzie za rezolucyą 
posła Kiernika. 

Przemwwíali następnie pos. ks. Sędzimir i Smo 
ła (PSL Wyzwolenie), który oświadcza się za 
drugą częścią rezolucyi posła Kiernika. Klub 
mowcy godzi się też na ustęp rezolucyji przyjmu- 
jący sprawozdanie rządu. 

W głosowaniu przyjęto jednogłośnie rezolu- 
cye komisyi rolnej, wzywającą rząd do wytęże- 
nia wszystkicu Sił, aby ustawa o zagospodaro- 
waniu odłogów była dostarczaną Sraz do p9spie- 
sznego przedłożenia ustawy o reformie rolnej. 
Przyjęto również rezolucyę posła Kiernika. 

Dyskutowano następnie nad sprawą Za0pa- 
trywania ludności w sól. 

Przemawiali w tej sprawie pos. ks. Starkie- 
wicz oraz minister przemysłu i handlu Olszew- 
ski poczem dyskusyę odroczono. p: 

Pes. Rotermund jako referent komisyi zdro- 
wia publicznego referował sprawę wniosku po- 
sta Diamanda o zwalczaniu duru plamuistego. 
Po jego przemówieniu odroczono dalszą dysku- 
syę do następnego posiedzenia. | 

W myśl wywodów posła Malupy jako spra- 
wozdawcy komisyi regulaminowej i nievykal- 
ności poselskiej Izba odmówiła zgody 0a 
wszczęcie postępowania karnego przeciw pos. 
ka, Ookoniowi i Tomaszowi Dąbalowi. Sprawę 
wydania posła Dobrowolskiego odroczono ż Po 
wodu nieobecności referenta. 

Obradowamo następnie nad nagłością wnio- 
Sku posła Godka, Buzka, Daszyńskiego, Zamor- 
skiego i tow. w sprawie rozporządzeń koiniżyi 
plebiscytowej w iCeszyńskiem, Uzasadniał na- 
głość wniosku poseł Buzek, Nagłość wnio”ku 
jednomyślne uchwalone, poczem marszałek o- 
desłał wniosek do komisyi spraw zagram. z 
nych, 

Pos Osiecki uzasadniał następnie wniosek 
nagły w sprawie Spisza : Orawy. Nagłość wnio- 
Sku j rezolucye przedłożoną przez mowcę u 
chwalono jednogłośnie, a wniosek odesłał inar- 
Szałek do komisyi spraw zagranicznych. 

Następne posiedzenie odbędzie się wa wiorek 
po poludniu o godz. 4. O ile porządek dziecary 
tego posiedzenia nie będzie wyczerpany odbę- 
dzie się jeszcze przed Zielonemi Świętami po- 
siedzenie Sejmu we środę. Po Zielonych Świę- 
tach odbędzie się posiedzenie w czwartex. 

Warszawa. (Tel. M.) Piątkowe posicizenie 
Sejmu dostanczyło jeszcze jednego dowodu. 
przemawiającego za. koniecznością utwazzepia 
trwałej większości parlamentarnej, Podczas 
trzeciego czytania ustawy o kasach chorych le- 
Wicą postawiła wniosek naogół niewinny aic 
Ważny dla sprawnego funkcyonowania tych in- 
Stytucyi domagający się, aby rekursy wnicsio- 
Re do pierwszej instancyj przeciw ząrządte- 
Niom kas chorych nie miały mocy odraczającej. 

imo, że wniosek ów poparł przedstawiciel rzą- 
du przeszedł on tylko większością 2-ch głosów, 

bowiem wypowiedziało się za nim 93 posłów 
Przeciw zaś 96. W mniejszości znaleźli się uzio- 

Owie Związku ludowo-narodowego i narvis- 
Wego Zjednoczenia Ludowego, które io ostatnie 
Wyłoniio z pośród siebie cbecnego prezy: 4 
ministrów Skulskiego. 
OO sól cą 


OGG rwa GEE — = 
Powrót Towera do Gdańska. 
„ Warszawa, (Telef. M; Do Gdańska powiŚci! 
Komisarz Reginald Tower. Oirzymeł on polece- 
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nie wszczęcia rokowań w sprawie zawarcia 
Stałej koawencyi między Gdańskiem a Rzeczą“ 
pospolita polską. 


Rząd polski zaproszony 
na konferencyę ekonomiczną. 
Warszawa, (Tel. M; Rząd polski oirzymał o 
ficyaine zaproszenie na konfierencyę eko>aomi- 
czną w Brukseli, która się odbędzie w yu gnie- 
Sięcu, 


cd Z 
Dmówski wraca do Warszawy 
Warszawa. (Tel. M.) „Kuryer Poranny“ otrzy- 
mal z Paryża depeszę, iż po wyjeździe miu. Fat- 
xa ĝo Rzymu pełnomocnicy polscy Skirmu"*, 
Sobański i Sapieha udali się aa swoje szanowi: 
ško, żeś pp. Dmowski i hr. Zamoyski wzjeżdża- 
ją do Warszawy. Zastiępywać ich będzie poseł 
Piltz. Ze sier nasodowo-deiuokratycziyci ia- 
formują waszegc korespondenta, ze pizzyjaza 
Dmowskiego oczekiwany jest dopiero dnia 5 
CZETWCA, 


Konterencya komunikacyjna między 
Czechami a Polską. 
Warszawa. (Tel. M,) Dowiaduje się ze sfer 
miarodajnych, że w Bogununie rozpoczęły się 
konferencye między rządem polskim a przed- 
stawicielami Rzeczypospolitej czesko-słuwace 
kiej w sprawie komunikacyi między əbu pań- 

stwami. 


Włoesko-polska izba handlowa. 

Rzym (PAT). Radio. Powstanie tu wkrótce 
Izba handlowa wlosko-polska, Komitet organi- 
zacyjny ma się zebrać niebawem. Instytucyaą ta, 
łącznie z Izbą handlową polsko-włoską, która 
ukonstytuowała się w Warszawie, przyczyni się 
potężnie do rozwoju akcyj ekonomicznej obu 
narodów zaprzyjaźnionych, 


Sąd nad pos. Dymowskim. 

Warszawa. (Tel. M.) W znanej aferze Tisto- 
wej posła Dymowskiego odbyło się pod prze- 
wodnictwem marszałka Trąmpczyńskiego po- 
siedzenie sądu, w skład którego weszii wice- 
marszałek Moraczewski, Bojko, Osiecki, ks. 
Shychel i Maj. Sąd uznał za konieczne kcopto- 
wanie referenta, który występowałby w cha- 
rakterze oskarżyciela. Funkcyi tej podjął się 
poseł Marek, który ma wygotować akt oskarże” 
nia. Równocześnie polecił sąd posłowi Dymow- 
skiemu, aby wybrał sobie obrońców z gosród 
posłów. Posiedzenie sądu odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. 
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Rozbicie rokowań łotewsko-sowieckich 

Warszawa. (Telef. M.) Otrzymano iu wiado- 
mość, że rokowania pokojowe między Łotwą a 
Rosyą 1inożna uważać prawie za Tozbiic, Jak 
słychać część delegacyi łotewskiej opuściła już 
Moskwe i udała się do Rewia. 


Układ medzy Gruzyą a sowietami, 


Paryż. (PAT) Radio. Z Londynu donczzę O 
układzie między rządem Sowieckim a Rzeczą- 
pospolitą gruzyjską. Uklad ten przyznaje nie- 
zależność Gruzyi. Rząd sowiecki nie będzie 
mieszał się do wewnętrznych stosunków, Gru- 
zya będzie obejmowała dystrykty Tyflisi, Ku- 
tais, Batum, Sakatal Szkhum i część okręgu 
Czarnomorskiego. Gruzya uwięzi wszys.nie o- 
soby nieprzyjazne względem rządu sowieckie- 
go, w Celu wydania ich. Ich życie będzia ochro- 
nione. ale ich majątek będzie wydany bez re- 
kompensaty rządowi sowieckiemu. Gruzya wy- 
puści natychmiast na wolność wszystaie 0SG- 
by, które zostały aresztowane z powodu pro- 
pagandy na korzyść rządu sowieckiego. 


Wiliielm-hanita na aowem mieszkaniu, 

Lyon (PAT). Radio. Wedlug wiademości Ag. 
Havasa z Amerongen, ma były cesarz niemjecki 
w sokbatę opuścić Swój pałac, aby udać się do 
nowej siedziby w Dogru. 


Móntiskowanie dwóm wagonów moda. 

Warszawa. (Tel. M.)  Zakwestyodowzeno r 
dwa wagony miedzi nadane do Niemicc, zawie- 
rające bilon rosyjski części shładcewe szyny nzli 
rosyjskich i niemieck'cu orsz sziaby. Wiuścicici 


transportu chciai oliarować ańerwediajęcemu 
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urzędnikowi pół miliona łapówki, Decyzye co 
do zakwestyonowanych wagonów wyda Mini- 
sterstwo skarbu w porozumieniu z Minister 
stwem wojny. 


iai dziennikarzy polskich W 

Warszcwą (PAW, W drugim dniu zjazdu 
dziennikarzy w obmadach oprócz dzjenn karzy 
niezrzeszonych brały udział następujące zrze- 
szenia: kasa pomocy dla litereków | dziennika- 
rzy, Towarzystwa literatów j dzienn karzy w 
Warszawie, Syndykaty dziennikarzy z Warsza- 
wy, Krakowa, Lwowa i Poznania, Towarzystwo 
literatów i dziennikarzy z Wilna, Towarzystwo 
uż ennikarzy polskich ze Lwowa, Związek pra- 
sy prowincycnalnej, reprezentujący z górą 50 
wydawnictw na terytoryum byłego Króleszwa 
Polskiego. 

Obradowano  przedewszystwiem nad paląca 
sprawą braku papieru dla prasy, a następnie 
Lad Sprawą Agency] Telegraficznej. 

Obie te sprawy wypełniły prawie całkowicie 
program zebrania przedpołudniowego, na któ- 
rem zabierał także głos przedstawiciel pnawy 
polskiej na Górnym Śląsku, p. Edward Rybacz, 
komunikując o tem, że na Śląsku tworzy się 
Syndykat dziennikarzy onaz dając jnformacye 
o tamtejszych stosunkach  połjtyczno-społecz- 
nych. 

W sprawie Agencyi Telezraficznej powz.ęto 
następującą uchwałę: 

Zjazd stwierdza, że aczkolwiek FAT uledz po. 
winien bezzwłocznie reorganizncyj, oddanie iej 
jedmak w ręce przedsiębiorców prywatnych, cho 
cażby nawet pod najściślejszą komtrolą rządo*- 
wą byłoby obecnie wobec tworzenia sję Państwa 
Polskiego niepożądane. 

Nadio po wyczerpujących wywodach p. Ry- 
basza uchwalono wobec niezmiernej wagi akcyż 
p:asowej dla celów plebiscytowych polecic war- 
szawskiemu Zrzeszeniu dziennikarzy, aby utwo 
rzyło stałą komjisyę, która w związku z innemi 
zrzeszeniami czuwałaby nad sprawami plebiscy 
towemji przez obsługiwanie calej prasy polskiej, 
Do komisyj tej wybrani zostałi pp. Sadyewicz, 
Radwan, Fryling, Siecin, Śliwiaki, Wywióreki, 
Miarkowski. 

Na tem zakończono obrady w godzinach dzien 
nych. 

O godzinie 5 po południu odbyło się przyjęcie 
uczestników zjazdu przez magistrat w gmachu 
Rady miejskiej Imieniem miasta powitał obe- 
arych prezydent Drzewiecki Odpowiedział mu 
imieniem zjazdu przewodniczący Zjazdu dzien- 
rikarskiego, redaktor Laskownicki ze Lwowa, 
podnosząc znaczenie stolicy w życiu publicznem 
całego kraju, w ciągu lat niewoli i w dobie o- 
becnej. 

Jednocześnie Rada miejska urządziła przyję- 
cie dla batwiącej w Warszawie dełegacyi spisko- 
orawskiej. Imiemiem miasta powitał delegacyę 
prezes Rady miejskiej, Baliński. 

Warszawa (PAT). W trzecim dniu Zjazdu 
dziennikarzy przyjęto regulamin Rady Zwięz- 
ków dziennikarskich, złożonej z 21 członków. 
W skład tej Rady weszii pp. Bazylewski, Ehren- 
berg, Korowski, Hartleb,  Jarkowski, Libicki, 
Miecznik, Pilarz, Rabsk', Roman Sieoiński, Ste- 
fanik, Bartoszewicz, Zawadzki, Fryling, Lasko- 
winicki, Vogel, Wiewiórski, Wakat, Górecki, Ra- 
dwiau, Seciński. Wydział wykonawczy Rady 
stanowią: Libicki jako prezes, Ehrenberg jako 
wiceprezes, Rabski jako wiceprezes, Jarkowski 
sekretarz, Stefanik sekretarz, Pilarz skarbnik, 
oraz jako delegaci z poza Warszawy Bartosze- 
wicz, Fryl ng, Wiewiórski, Górecki į Sieciński. 
Obradowano następnie obszernie nad sprawą 
zawodowego wykształcemja dziennikarzy. Refe- 
rował tę sprawę dr. Lam. Koreferentem był p. 
Kempner, Omawjano następnie bardzo obsze"- 
nie projekt Izby dziennikarskiej. Po wyczerpa- 
niu porządku dz emnego, redaktor Fryling wy- 
razil podziękowanie organizatorom zjazdu. Prze 
mawiali następnie pp. Libicki, Jankowski, Eh- 
renberg, poczem przewodniczący ogłosił zjazd 
za zamknięty. 

G godzinie 5 po południu odbyło się wspólne 
zebranie Zjazdu dziennikarskiego za zjazdem 
literackim. 

Po wstępnem słowje p. Rawity Gawrońskiego 
przemawiał p. Libicki i zakomunikował treść 
uchwał, powziętych przez zjazd dziennikarzy, 
red. Fryling. Z ramienia zjazdu literackiego U- 
czynił to samo p. Skoczylas. 

Między innemi na wspólnem zebraniu przy” 
jęta zostałą uchwała, wskazująca, że prasa pol- 
ska, popierając gorąco akcyę pożyczki odrodzo- 
ja, apciuje do społeczeństwa o zasilenie Amga 
tej pożyczki skarbu narodowego. 


Warstawie. 
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W KRAKOWIE Portfele. — Szachy. — Karty sa j 
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i wody Kuleńskiej. Piace 
od 1—i0 K. L. Korzaniowski, 
Krezów, Fleryańska 22. 1257; 


e SE e i 
UUBIGKG puniery wojskowe 
nu nazwisko Siwek Andrzej 

Zwrócić za wynagrodzeniem: 

Krakow, Falicyanek 21. 1263 

2 2UKO dokumenty woj- 
skowe na nazwisko Cze- 

chowicza. l:prasze. się o zwrot 

zą wynagrodzeniem do Admin. 

Gońca. 1273 


Kuucz JAM, Kraków, zgubił 
portfel z dokumentari 
wojskowymi, motryką i 109) 
mk. Znalazca r:echce oddać “o 
Adrain. Gońea. 1271 


gevon paplery wojskowe ; 
na nazwisko Józef Surinan. 
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pod nowem kierownictwem zreorauiisuaane, przy- 
stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
czynają ŁEKCYE ZBIOROWE oraz nuuxę iodywi- 

i dualna. Dostarcza:ny erty uzunoniony ninlervai, 5848 


we Lwowie, Hof Kraków, ul. Wiślna L. 8 


dosiarcza burtownie: 


Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol- 
nicze jak: sól potasowąa i kainit, nasiona, maszyny i na- 

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219 
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e O Kraków, ul Szewska 1211 G 
x NET Ą poleca niklowy assiwm Roskop: mk 200, 
b] A y Ae) È aiandi 3, werkiemt mk300, Skrzy: 
A UFE pce ze smyczkiem mk 500 i wyże; Harmonie 
WZ A wiedeński moc, jedewrzędowa rak 609, 
dwurzeGówkau nik s limity usoruconowe 
mk 100, 14U Dvnu:eniv do szkła mk 120, 
200. Brzytwy mk 60. 80, 100. wWaszynii uo wiosów mi 130, 


m M 160. Maszyak: úu samogolenia ms TU, JeU. Pas do brzytwy 
(ZELEDNICY SZEWSCY (gals n- Steer oty mk 25. Kamien mk 1f. Pudła do wkrzępiec mx 155, 300. 


teryjni) znajda zaraz stałe | po oficerze, olaku. który po-| MA3 | Wys;łka za załiczką. Gannik iustrowany ze nadosianiem 3 mk 
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dobrze vłatne zają ie „Trwa-| legł w wojnie światowej (ma- 
sb WENA (WEISEL F. BARZEROWSKi) 
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łość*, Grodzka 3. 1247 |tka zmarła w zeszłyni mie 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
raini | ecza" 


drogą do miłosierdzia i ofiar- r a FOTY 
GE CzĄ TE ności czytelników. Łaskawe Kraków. M sły ktyne:. 3 
ma AN ae a aeaa | BUTet obficie zaopatrzo y w gorące 
J. HORO Và TZ chwil po śmierci matki i do: i zimne przekąski. Loka' otwarty po przyjmuje jak przed laty wszelkie w zakres pliso- 
wania, guwrowania i deseniowaia webodza' > ro- 
boty tak we filiach „Tęczy* jak i „Wisły* Nainra- 
ktyczniej jeduak oddawać do Centrali 
„Tęcza”, Kraków, ul, Czarnowiejska 73, 


Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączko:.ych, wyroby powrożnicze oraz gwozdzie fabryczne, 


Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. 
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r pE As pomogą jednocześnie do kon- 5 1264 
latón, Diatis tynuowania nauki szkolnej, teatrze 


przyjmuje Admin. Gońca dia 
1900 „Czworga sierót”. 1244 | „+. 
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Przybory wmadorowania 
A. BROSS Kraków 
wa tw. Floryańska 44 
narożnik obok Bramy Floryań- 
skiej. 
Ckładnicom. wojskowyń: I kup- 
cera ceny hurtowna. 1010 


gdzie udziela się potrzubnych rad i wykonuje ro- 
boty szybko. 1188 
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Ubiór ówiczebny, kamasze, piki nazue, Gagoianniki, 
ochraniacze piszczełewo, przyrządy spertowe dla 
łekkiej atletyki tylko Gierwizorzędnej jakości 

poleca 1218 


Magazyn sportowy Konrada Vogla 


hurtownie wprosł z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach 
przyjmuje tylko 
JENERALNA REPREZENTACYA 


ANTOFLE czarne, nowe Nr. 
38, buciki damskie nżywa-; 
ne Nr. 38. wierzchy żółte gru- 
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be na męskie buciki zaraz | * Maszyny do pisania A 
sh Abe o ia, rue (dst kontrolne do sprzedania, „KOMPAS w Bielsku, ul. Kolejowe 2. =” 
drzwi na lewo. lead, Paś pozy; „muje się naprawy.|$ POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODO*. HANDLU UAAAŁAD AA R AD AM, Mo AE A FG D 
Ja'iusz MeckGi, dativ, św. Marka 25. Spółka z ogcan. odpow. | 
Obiady domowe? 1257 w Krakowie, ulica Smoleńsk 16. Potrzebni na stałe 


z3-ch A padać [Moga ao naei 
Maków, ł 18 | A saa cj dk ciag >] 6 (mogą być iowalidzi 
„MAKÓW, UOGĘWE 10,1]. nowuackaljip. ta | Zakład pogrzebowy „Goncordia' do naprawy różnych mebli. 
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poszukuje JANA WOLNEGO: R DĄBIE-PiASKi, Sktady aprowizacyjne 


(baraki przy torze koii. za fabry ką Z eleniswaniego) 


sgzS%oy Kr Plac Plac Szczepański l. 2 (dom własny). Tel. 331. „iwer ioww 
Wypłacamy 4/7 ed 
z 


do auta ciężarowego, który musi być wyszkoło- ; 
nym ślusarzem, a w czasie nieodbywania fazd 
pracowałwy w warsztacie. Zgłoszenia z podaniem ) 
żądanej płacy zwracać nalezy pod „Szofer“ do 
administracvi Gońca Krak. 1275 
oumaw o PCZK 0001 MECENAT, 


IF 

I 

| 

e° | 
GENERALNE ZASTĘPSTWO ` 


złożonej na księżegzhi WUJaŁROWE. 


Wypłacamy większą gołówke bez wyrowiedzenia. 
Wypłacamy 37 od Rachunków bieżących. 


Załatwiamy wszelkie czynności bankowe, handlowe : kupieckie. 


Najnnicjszego elektryczn. automobilu na Świecie 


systemu Ślaby-Beringer S. B. Towarz. 
Antomobilewego Ber/in-Charlottenburg 1266 


DO ODSTĄPIENIA NA SLOWENIĘ. 
ZGŁOSZENIA DO FIRMY 


M E. SCHLOSSER 


Wieden IM, Invalidenstrasse Nr. 1. 


Przyjmuj amy subskrypcye na 5° Pożyczkę odrodzenia 
na oryginalnych warunkach. 
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l w šrakowie, ulica Pijarska 2. 
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